
Nr. 123. We Lwowie — firoda dnia ł!l. Maja 1893. Rok X X X II.
W ychodzi w dni pow azednie

w  d w ó c h  w y d a n i a c h :
dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prow in./i 

o 8  wieczorem

Z P r z e d . p ł a . t a ,
We Lw ow ie 7, dostawa do domu: miesięcznie zł. X 60 , 

kwartalnie zł. 4 .5 0 , półrocznie 9  zł.
Na p ro w in c ji z przesyłką pooztową miesięcznie 2 zł., 

kwarUlnie 6  zł., półrocznie 12 zł. '
Za g ran icą  kwartalnie u  7 .50 , półrocznie 15 zł.

Nhmer kosztuje 6 centów.

I ł l l l iA  K ED A K C Y I: Ul. Czarnieckiego 1.4 parler. 
Czwarte od gofziny 9. do 1. w południe

1111 BA AD MIN IISTRA CY I: U l.  Czarnieckiego 1.2 
(sklep). O wart* od godz. 9 do 1 '■ południe 
1 od 2 do 7 wieczorem.

4zgłoszenia 1 przedplau* p rz y jn n ja  we Lwowie
Adminisi.racya (h u . Ń a r.  ul. Czarnieckiego i. 2 (sklep) 
Księgarnia Jakubo reskiego i Za iurowi-iza pl. MaięAici.i 10 
tudciey Ciuro dzienników" ul. C a ra fe i.ad « k «  1. 9

OgJoszenia p rzy jm u ją : 
w P a ry ż u : . Adam ( C i b o r o w s k i ) ,  ~,z ruo du Four-
Faris. - -  We W iednia: iHa.iKciisisin &  Vogter (Otto 
Mu.*), W illischga-se 10: KudoiPJI Seilerstadts 
A. Ippelik, i.irrnancerg v.-se 12; M. Duke*. Wollzeile fi­
li. Sel.aliok, Wollzeile 11 i J. .iannebeig, I. Kuinpf- 
gasse 7 .— W H nm ourgu: A. Stoiner. — W F ran k ­
furcie n. M.: Uaasonstein &  Yogllr i G. L. Daube&O 

W W arszaw ie: Il.dchmann & Frendler.
(E N  A OGŁOSZEŃ : O głoszenia zw yczajne za je 

drmszpaltowy wieisz d dnfym drukiem lub jego 
miejsce 6 et. N adesłane za wiersz lub jogo 
miejsce 30  ot.

Od wydawnictwa,
Przedpłata wynosi:

W8 Lwowie z dostawa do dom u:
miesięcznie
kwartalnie
półrocznie

1 zł. 50 et. 
4 „ 50 „ 
9 „ — „

na prowincyl z przesyłką pocztową:
miesięcznie
kwartalnie
półrocznie

2 zł. 
0 „ 

U l  .

„Gazeta Nar.“ wraz z „Szczutkiem*
kosztuje: 

we Lwowie z dostawą do dom u: 
miesięcznie 1 zł. 85 ct.
kwartalnie 5 „ 50 „
półrocznie 11 „ — „

n® prowincyl z przesyłką pocztową:
miesięcznie 2 zł. 35 ct.
kwartalnie 7 „ — „
półrocznie 14 „ — ,.

Prenumeratę na „Gazetę Narodową" 
nSzezutka“ nadsyłać należy pod adresem: 

Idiu iiitstracya „tła*. Narodowej1 
W6 L ».«Ole, nl. Czarnieckiego 1. 2.

Wskutek nraowy zawartej z p. 
K  Rojanem, autorem drukując* i 
się obechie w odciuku pomieści p. t.

szanowni nasi prenumer&torowie mogą 
nabywać w naszej administracyi za 
połowę ceny powieść tego samego au 
tura p. t.

Tymko BKodier.
U en* księgarska zł. 2, dla prenum erato­

rów „ Gazety“ franco
z ł o t j r c ł i  je d .e n .

M i la  Bad loM w yca
w obec nowej organ izacy i

handlu ftolą.
Lwów d. 30. m aja.

W ydział k ra jow y  p rzy s tęp u je  obec­
n ie  do o rgan izacy i "handlu solą w tych  
59 pow iatach w schodnich, w k tó ry ch  
je s t  w u i j  ciu n ie  sól kam ienna, ale 
w arzonka.

W ed ług  obw ieszczenia, o g łaszan e­
g o  od k ilku dni w dziennikach , do 3. 
•czerwca oznaczony je s t  te rm in  do 
•wnoszenia ofert na  obejm ow anie w 
p rzedsięb io rstw o  zastęp stw  W ydziału  
krajow ego do sp rzedaży  soli w tak  
zw anych  „skłidaol głów nych u, k tó rych  
m a być u rządzonych  po k ilka w ka­
żdym  powiecie. W ogólności rozporzą­
dza W ydział k ra jow y  ilością 42 m ilio­
nów  topek , czy li kilogram ów  soli 
rocznie. T ę  ilośó rozdziela W ydział 
k ra jow y  pom iędzy pow iaty , ob jęte  or- 
g a m z a n y ą ,  w  sto su n k u  do ich za lu ­
dnien ia, licząc m niej w ięcej po ośm 
kilogram ów  rocznie na głow ę w edług

norm y p rzy ję te j p rzez rządow ą adm i- 
n is tracy ę  m onopolu solnego.

Celem organ izacy i sp rzedaży  soti, 
k tó rą za jm uje  się W y s ia ł  k ra jow y 
pod zw ierzchniczą kon tro lą  sejm u, je s t  
tak  urządzić handel tym  artykułem , 
ażeby we w szystk ich  okolicach k ra ju  
naw et w drobiazgow ej sprzedaży, lu ­
dność o trzym ać m ogła topkę soli bez 
w zględu na porę roku, po cenie zaw ­
sze jednakow ej , i t o  m o ż l i w i e  
n a j n i ż s z e j .  W szelkie zysk i jak ie  
okazałyby  się z tego in teresu  po po­
kryc iu  kosztów  zarządu  n ie m ogą być 
w ed ług  uchw ały  sejm owej i k o n trak tu  
zaw artego  z rządem  na n ic  innego 
obracane, ja k  ty lko  na  dalsze obniże­
n ia ceny sp rzedaży  soli, poczynając 
od najuboższych  okolic. O dtąd n igdzie 
n ie będzie sól droższą, ja k  po 11 cen­
tów  za topkę — a gdzie to m ożliw ein 
będzie, będzie cena w ynosiła IOY2 a 
naw et i 10 centów  za to p k ę  w d ro ­
biazgow ej sprzedaży.

W ydział k ra jow y  poruczył ryczał­
tow o dostaw ę soii z żup do k rań co ­
w ych stacyj koiei żelaznych, zkąd 
m ają być tra n sp o r ta  odb ierane p rzez 
przedsięb io rców  „składów  głów nych" 
po pow iatach, spółce złożonej z ak cy j­
nego T ow arzystw a handlow ego we 
Lwowie, tudzież  pp. S karżyńskiego, 
K unaszow skiego i Scazighiny. F irm a 
ta  daje porękę pew ną, że przedsięb io r­
stw o to  będzie prow adzonem  tak , aże­
by n ik t  w dobrej w ierze nie mógł mu 
zarzucić w yzysk iw ania k ra ju .

Lecz w j ierw szej chw ili, gdy  cho­
dzi o p ierw sze w prow adzenie w życie 
zupełn ie  nowej o rganizacyi w te rm i­
nie stosunkow o bardzo krótkim , wobec 
zaw istnej konkurency i do tychczaso­
wych m onopolistów  hand lu  solą , m u­
siał W ydział k ra jow y liczyć się  z tru ­
dnościam i, ja k ie  ta  spó łka będzie m ia­
ła  do zw alczenia, zastrzega jąc  jed n ak  
odpow iedni w pływ  d la  trosk liw ie ob­
m yślanego ap a ra tu  kon tro lnego . In te ­
res ogólny w ym aga więc, ażeby p rzed ­
wcześnie nie poddaw ano k ry ty ce  u- 
stro ju , k tó ry  jeszcze  naw et n ie  w szedł 
w życie, i k tórego  u rządzen ie  do tąd  
nie jost ogółowi znanem . W każdym  
razie  zaś, czynniki, pow ołane do te ­
go, m ianow icie sejm  i r z ą d , ściśle 1 
bezstronn ie  sąd swój o tej organiza - 
cyi w czasie w łaściw ym  w ypow iedzą. 
Można być o to  spokojnym .

T a uw aga wydawała się nam  ko­
nieczną ze względu na odzywające się 
tu  i owdzie głosy niezado solenia wo­
bec tego, iż prowizya, przyznana przez 
W ydział krajow y zastępstwom, nie jes t 
tak  wysoką, jak  się spodziewano. J e ­
żeli jednak  o to chodzi, ażeby sól była 
możliwie n a j t a ń s z ą ,  jak  niem niej 
także, ażeby skutecznie uchylone zo­
stały wszelakie dotychczas prak tyko­
w ane nadużycia w drobiazgowej sprze­
daży soli, 00 da się osiągnąć tylko za 
pomocą mozolnej i kosztownej kontroli, 
to prow izya d la sprzedających nie może 
być wyższą.

Całą organizacyę sprzedaży soli prze­
prow adza W ydnał krajow y przy po­
mocy i współudziale wydziałów  powia­
tow ych.

Wopóludzial ten  rozumieć należy w 
te n  sposób, że: a) albo wydział powia­
tow y sam obejmie sprzedaż soli, c z y  to 
w samem ty lko mieście po wiato wem, 
czyli też we wszystkich składach w po­
wiecie ; b) albo przedstaw i W ydziałowi 
kraj. osoby lub insty tucye, którym  za­
stępstw o powierzyć radzi.

W  pierw szym  razie w ydział powia­
tow y m usiałby z funduszów pow iatu 
złożyć W ydziałow i krajow em u kaucyę, 
tudzież przy  każdern zam ówieniu prze­
słać całą cenę zamówionej soli. W  skła­
dach w ydziału powiatowego m usieliby 
w tedy być ustanow ieni funkeyonaryu- 
sze wydztału powiatowego, za których 
tenże wydział odpowiadać będzie.

W drugim  w ypadku w ydz ia ł po­
w iatow y nie angażu je  funduszów  po­
w iatu , nie poi-osi żadnego ry zy k a  — 
a p rzy jm u je  ty lko m oralną odpow ie­
dzialność za to. iż p rzed staw i W ydzia­
łow i krajow em u osoby lub in sty tu cy e , 
rzeczyw iście zaufa n a  godne, tudzież 
obowiązek w ykonyw ania nad  niem i 
kontro li, n ie uw łaczając tej kon tro li, 
k tó rą  W ydział k ra jow y  w prost od sie­
bie w ykonyw ać będzie.

P rzy p rzed s taw ien iu  W ydziałow i 
krajow em u osób lub in sty tu cy j do pro- 
ws lżenia g łów nych składów, m ają w y­
dzia ły  pow iatow e kierow ać się n as tę ­
puj ącem i zasadam i:

Głównym  celem m a być zap ew n ie­
nie konsum entom , tak  w siedzib ie  
g łów nego składu, ja k  i w okolicznych 
gm inach, iż będą m ogli o trzym yw ać 
sól po cenie n isk ie j, p rzez  W ydział 
k ra jow y ustanow ionej, a na w szystk ie  
pory roku  sta łe j i jed n ak o w ej, i że 
m e będą n arażen i n a  w y zy sk iw an ie ; 
tudz ież  zapew nien ie  W ydziałow i k ra ­
jow em u, iż zam ów ienie i zap ła ta  od- 
oyw ać się będzie ściśle i punk tualm e, 
bez n arażen ia  konsum entów  n a  p rzer­
w y w poborze  soli, a W ydziału  k ra ­
jow ego ua m oralną w obec k ra ju  odpo­
wiedzialność.

D latego też udzie len ie  zastępstw a 
sprzedaży  soli n ie  m a być aktem  łask i 
i pom ocy d la kogoś, k to  tego  p o trze­
buje, k to  się o to  s ta ra , w m ylnem  
pojęciu, że ze skrom nej p ro w iz ji  w y­
żyć potrafi, albo, że będzie  m ógł sw o­
je  upow ażnienie kom u innem u odsprze­
dać i pobierać niezapracow ane docho­
dy. W pierw szym  zatem  rzędzie  m aią 
w ydz ia ły  pow iatow e proponow ać oso­
by  czy in sty tu cy e , k tó re  m ają, lub  z 
łatw ością m ieć m ogą odpow iedni lo­
kal, m ają w podobnych spraw ach dogij 
św iadczenie 1 m e będą  y? s p r z e d a j  
soli szukać g łów nego  źródła  swego 
utrzym ania!

W ydziały pow iatow e m ają daw ać 
pierw szeństw o porządnie prow adzonym  
stow arzyszen iom , u trzy m u jący m  sk le­
p ik i m iejsk ie i m a ło m ie jsk ie / zw ierz- 
chnościom  gm innym , je ż e li  są sp rę­
żyste  i rząd zą  gm iną bez za rzu tu , 
wreszoie rze te ln y m  kupcom  lub  innym  
osobom p ryw atnym .

Teraz więc chw ila nadeszła , kiedy 
nasze Rady pow iatow e okazać m ogą 1 
po w inne, ile zdołały  zdobyć sobie 
w pływ u na sto su n k i sw ojego pow iatu, 
o ile  w spółdziałan ie  ich m oże is to tn ie  
okazać się p rzydatnem  do w prow a­
dzenia w życie nowej organizacyi sp rę ­
żyste j i zdrow ej, złożonej z licznego 
bardzo p e rso n a lu , rozrzuconego po 
w szystk ich  zakątaoh, po w siach i po 
m iasteczkach a złożonego z ludzi obro­
tn y ch  i uczciwych.

Złe św iadectw o w ydaje  o sobie ten  
W ydział pow ’atow y, k tórem u się zdaje, 
jak o b y  teraz  był czas na parlam ento- 
w anie z W ydziałem  krajow ym  o w a ­
runk i, na  p rzed k ład an ie  p ro jek tów  i 
wniosków. W ydział krajow y m u s i  w 
ciągu czerw ca o rganizacyę skończyć i 
te  norm y, ja k ie  obecnie u stanow ił na 
razie n ie  m ogą być zm ieniane, tylko

k ażd y  pow iat pow in ien  zastosow ać się 
do n ich , ażeby n ie dać pow odu p rz e ­
ciw nikom  całej tej ro b o ty  do szy d e r­
stw a z naszej nieudolności, bezradno­
ści i niekarności.

A ju ż  n a jsm u tn ie j p rzed staw ią  się 
te w ydzia ły  pow iatow e, k tó re  p o g rą ­
żyw szy się w w ygodnej bezczynności, 
wcale nie zechcą p rzy łożyć ręk i do 
tej spraw y i pozw olą przem inąć tej 
sposobności do w yśw iadczenia ogółowi 
nader cennej usług

Spodziewać się jed n ak  należy, iż 
tak ich  n iezdarnych  w ydziałów  pow ia­
tow ych n ie będzie w ie le !...

Zmiana statutów
krakow. Tow. wzajem, uoezpieczeń,

że w y j ą tk o w o  tylko cz ł o ne k  T o w a r z y s t w a  
z tej  części  k r a j u  j e ź d z i ł  do K r a k o w a  
na  d o r o cz n e  og ó ln e  zg ro m a d z i  n ie .

„ W  celu zapewnien ia  przyjęcia wyżej 
p rzytoczonych wniosków,  pożądanym jest  
na j l iczn ie j szy  udzia ł  w r zeczonem zg ro ­
ma d ze n i u  cz łonków T o w arz ys t wa " .

Kolej iasowa.

L w ów  d. 30. maja.
W nr. 117 Gazety narodowej donie 

śliśmy , uż o uchwale poku.-kiego od­
działu Towarzystwa gospodarczego w’ 
sprawie zmiany staGitów krakow. Towa­
rzystwa wzajemu. ibezp.

Obecnie poseł K l e m e n s  hr. D z i e- 
d u s z y c k i donosi:

„Poważne grono członków zgłosiło 
do prezydyum Towarzystwa następujący 
wniosek z prośbą o postawienie tegoż 
na porządku dziennym ogólnego zgro­
madzenia, mającego się odbyć 3. czerwca 
w Krakowie :

„S tatu t obowiązujący Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń zmienia sin w 
tym kierunku, że odtąd za miast człon­
ków, mających na podstawie § 84 prawo 
brania udziału w ogólnych zgromadze­
niach, uczestniczyć będą w tychże wy­
brani przez tych samych członków dele­
gaci lub ich zastępcy11.

„Prócz tego mają być na tymże zgro­
madzeniu postawione następujące wnio­
ski, wypływające konsekwentnie, jeżeli 
powyższa zasadnicza zmiana statutu u- 
chwaloną zostan ie:

„1. Wybory delegatów odbywać się 
ma,ją w tych samych 22 okręgach, w 
k irych dotychczas wedle § 89 statutu 
ou Dy w at y się wybory członków Rady 
nadzorczej, a to po trzech delegatów i 
ty 1 uż zastępców w każdym okręgu.

„2. Prawo głosowania w okręgach i 
prawo obieralności ma każdy członek 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
który dotychczas uprawniony był do b ra­
nia udziału w ogólnem zgromadzeniu.

„3. Do ważności uchwał zgromadze­
nia ogólnego, potrzebną jest obecność 
przynajmniej 35 delegatów. Do zmiany 
statutu potrzebna zaś obecność 45 dele­
gatów, względnie zastępców.

„4. Delegaci biorący udział w wal- 
nem zgromadzeniu, względnie ich za- 
stępcy, m ają prawo do zwrotu kosztów 
podróży oraz dyet.

„5. Atrybucye tak rady nadzorczej, 
jak ogólnego zgromadzenia, wraz ze spo­
sobem obradowania i głosowania, okre­
ślone dotychczasowym statutem , nie ule­
gają żadnej zmianie.

„W nioski powyższe, dążące do lepsze­
go zastąpienia naszych. interesów i po­
trzeb w Towarzystwie wzajemnych ubez­
pieczeń przez więkzzą ilość d e le g a tó w , 
aniżeli dotąd wyłącznie przez szczupłą 
ilość członków Rady nadzorczej, u w ażać  
możemy dla instytucyi naszej za b a rd zo  
pożądane.

„Znaczne oddalenie od Krakowa, jak i 
długoletnia praktyka poucza, powoduje, nie może.

1.

Pan Edward Michałowski /  inżynier 
z Jasła, dotknął na zebraniu tygodnio- 
wem towarzystwa politechnicznego wo­
bec licznie zebranych techników ważnej 
bardzo kwesty i , mówiąc o kolejach wi­
szących i użyciu hamulca automatyczne­
go swojego pom ysłu, mogących mieć 
niezmierną doniosłość w zastosowaniu 
do rucyonalnego przenoszenia drzewa 
wyrębywunego w lasach górskich.

W odezj cie tym zaznaczył prelegent 
ważność ekonomiczną t°jże kolei, która 
przyczyni się w wysokim stopniu do 
wywozu drzewa z lasów dzisiaj nii do­
stępnych i w ten sposób podniesie do­
brobyt m ateryalny właścicieli lasów.

Odczyl ten tern więcej godzien był 
uwagi, że oparty jes t na własnych spo­
strzeżeniach, p. Michałowski pi-ói-z bo­
wiem technicznego wykształcenia jest 
także zawodowym rolnikiem, to też do­
starczył wiele bardzo ważnych szezegó- 
.ovv z naszej gospodarki leśnej, wyaa 
żując cyframi, jak wielkie skarby leśne 
przepadają bezpowrotnie z braku odpo­
wiednich i tanich sposobów transporto­
wania wycinanych drzew w wysoko po­
łożonych lasach.

Prelegent przytoczył wszystkie dotąd 
znane u nas systemy spławowe, wyka­
zując jak one są kosztowne i nie dają 
najmniejszej gwaranoyi dostawienia pe­
wnej ilości materyału na czas oznaczo­
ny do stacVj kolejowych, a co najważ­
niejsze, ile dzikie spławy wodne po­
chłaniają i niszczą same przez się wiele 
surowego produktu, często nawet narażając 
ludzi przy spławianiu zajętych na utra­
tę życia, jak to zresztą liczne wypadki 
stwierdziły.

Przy większych wezbraniach wód, 
powódź wywołuje nagły napór kloców 
na zastawy czyli tak zwane reszutki, 
takowe przerywa i zabiera często po 
kilkadziesiąt tysięcy kloców, które ucho­
dzą z wodą i przepadają.

Szalonym swym pędem drzewo wy 
rządza olbrzymie szkody i spustoszenia 
brzegów, jak to rok rocznie udowadnia­
ją  skargi nndbrzeżnych mieszkańców, 
wnoszone do władz politycznych.

Po największej części bywa drzewo 
z gór wodą spławił.ne, co w wysokim 
stopniu drzewu szkodzi, gdyż po ścięciu 
wyschnięte, nietylko że traci wiele na 
swej wartości, lecz często staje się mniej 
użytecznem, a nawet memoźliwem do 
użycia w ró-nych gałęziach przemysłu 
wych, albo też zbyt popękane po wy­
schnięciu nie daje procentowo tej iipści 
przerobionego m ateryału, jaką by dało 
się otrzymać, gdyby po suchej drodze 
do przeróbki było dostarczone.

W roku. 1886 w Beflinie wynalazł 
in ż y n ie r  R u n n e b a u n  kolej Pasową, któ­
rej nie można odmówić pewnych zalet, 
lecz  s y s te m  je j  je s i bardzo kosztowny i 
nie może m ie ć  zastosowania w lasach 
g ó rs k ic h  przy znacznych pochyłościach, 
a w porze zimowej wcale funkcjonować

W Siedmiogrodzie wymyślono koleje 
ua linach drucianych, lecz i ten system 
okazał się zbyt drogi i nie znalazł szer­
szego zastosowania.

Kolej lasowa, któraby z pożytkiem 
działać mogła dla gospodarstwa Kśnego 
powinna mieć następujące waruuki:

1. Powinna przedewszystk>em fun­
kcjonować latem i zimą "bez przerwy.
2. System jej powinien być tego rodzaju 
ażeby terenu nie potrzeba stosować do 
kolei, z czem unika się kosztownych na- 
sypów, przekopów, tunelów, mostów itp.
3. Ruch takiej kolei nie powinien być 
wytwarzany siłą pary, wody, elektryczno­
ści lub siłą zwierzęcą. 4. Kolej powinna 
być skonstruowaną tak, ażeby ją  można 
przenieść bez wielkich kosztów. 5. Kon­
serw acja kolei powinna być j a t  najtań­
szą. 6. A dm inistracja ruchu uproszczo­
ną. 7. Równolegle ze systemem, który 
ułatwić ma sposób przewozu drzewa, 
powinno się mieć na oku koszta bu­
dowy.

P. Michałowski bardzo prosto roz­
wiązuje zagadkę w tych siedmiu p un­
ktach zawartą i mówi: „Idąc za przy­
kładem, jakim  rządząca światem mądrość 
nas pouczyła, skonstruowałem kolej o je ­
dnej szynie wiszącej na podporach dre­
wnianych. N aturalną rzeczą będzie, że 
wózek toczący się po szynie gładkiej, 
potrzebuje bardzo niewielkiego spadu, 
aby w ruch wprowadzonym został, a lem 
samem i ciężar pod wózkiem na haku 
umieszczony ze sobą na inne miejsce 
przeniósł.

Jakżeż ten przyrząd wygląda? Jest 
to, jak widzieliśmy na modelu, wózek 
żelazny o dwóch kołach, przypominający 
kształt roweru bicyklowego, poruszający 
się na szynie stalowej, a opatrzony z bo­
ni wiązadłom do dźwigania drzewa słu- 
żącem.

Na długim szeregu słupów ustawio­
nych parami tak, że każda para, jest ku 
sobie pochylona, tworząc niby literę A. 
Tam gdzie każda para słupów w górze 
się łączy jes t wisząca żelazna klamra w 
dalszym swym końcu zagięta poziomo. 
Na tern zagięciu leży szyna, podobna do 
kolejowej, ale cokolwiek innego profilu. 
Ta właśnie szyna, przechodząc przez 
wszystkie pary słupów tw< rzy „kolej la­
kową1*. . ---------- ---------- ...______ _____

Jakże po niej jeździć? Wyobraźmy 
sobie, że na szynie stoją te dwa kółka, 
do roweru podobne, że spasc z niej ni« 
mogą. Od osi tych kół zwiesza się z ie- 
dnej "strony hak, do którego można przy­
czepiać wszelkie ciężary, .jako to : całe 
ścięte drzewa, które z odległych krańców 
lasu trzeba przesłać do tartaku, ogromne 
skrzynie z kamieniem przeznaczonym do 
wapniarek, albo z rudą, którą trzeba 
przewieźć do huty, w ogóle płody kopal­
niane w naszych Karpatach w obfitości 
się znajdujące. .

Ustawiając słupy, mężna jedną parę 
stawiać wyżej, inną cokolwiek niżej, 
przez co szyna będzie miała sztuczne 
spadki, wskutek czego kółka raz pchnię­
te, będą same toczyły się bardzo długo, 
przewożąc ciężar na naznaczone miejsce. 
Ale ażeby te kółka pracowały regularnie 
i zajechały koniecznie aż tam, gdzie po­
trzeba, działa przy nich autom atyczny 
hamulec, obm jślony bardzo dowcipnie i 
stanowiący zupełną nowość w pomyśle 
p. M ichałowskiego."

Nie ulega wątpliwości, że ciężar p  
mieszczony n a  haku zawsze zachowuje 
kierunek pionowy. Z tem wieszadłem 
jesf pod 45° nachylenia stale połączona 
dźwignia, do tej dźwigni przytw ierdzona

Bi

MASKA.
P ow ieść w spółczesna

przez

Kazim ierza Rojana.

(Ciijg dalszy.)

— Chwała Bogu, chwała Bogu. Cze­
k a j, niech ci się przypatrzę, jak wyglą­
dasz — zapalił świecę i patrzał chwilę 
na brata — no, tak... jak młody szczy­
gieł. D iwnoś przyjechał ?

— Mówiłom ci już, że przed pięciu 
dniami.

— Aha prawda... no, chwała Bogu.
— \ jakże powiodły się twoje spra­

wy w W iedniu?
  Nieźle, nieźle. W arwicze byli?
— Nie.
W tej chwili drzwi od korytarza roz­

chyliły si« i na czarnem tle ciemności 
zarysował się biały negliżyk komecy.

, ~  To ty, Romuś ? — rozległ się ci- 
eby głos Janki,

— Ją, moje życie.
N egliżyk  frunął i przylgnął do piersi 

m ężcayzny.
— Przeczuwałam, że dzis przyje- 

dziesz szeptała wzruszona -— nie m o­
głam  zasnąć. Chodźmy do jadalni. Zaraz 
każę podać światło i przynieść ci koia- 
cyę... Mój złoty!

II.
Pokusa.

Natychmiast po wyjeździe U nnina do 
Wiednia, wyszło w ślad za nim z kan- 
celaryi p. Maurycego kilka listów goń­
czych. Goldhamei p o s ia d a ł ro z le g łe  sto­
sunki z agenturam i i pi y watnymi Judzmi 
o ąd ź  w  W ie d n iu ,  b ^ d ź  w innych zna­
czniejszych miastach, więc nie było mu 
trudno śledzić niebezpiecznego wspól­
nika.

W rezultacie dowiedział się sprytny 
właściciel Wertep, że Lfrinm bawił dwa 
dni w Wiedniu, gdzie s k ła d a ł  wizyty 
kilku prywatnym osobom, jak również 
odwiedził na pół godziny gmac-h mmi- 
steryum dróg i komunikacyj; następnie 
wyjechał do P ragi do Kmghoffera na 
k.-niec powracając zatrzymał się dzień 
jeden u pewnego obywatela w f 
skiem, bogatego przedsiębiorcy 1 w a- 
ściciela kopalń nafty nazwc Liem 
chała Rodlińskiego. T

Najważniejsze pytanie, , r ,
zaciągnął gdzie większą jaką pozycz ę, 
było pomyślnie dla Goldham.neru roz­
w iązane; ponieważ domy bankov  e mc 
o tem nie wiedziały, zatem : Q'e -, V 
mu głi iwnie chodziło, każdy zaś inny 
krok Urm ina uważał, ja k o  wynikły z 
pobudek rzeczyw iście prywatnej natury, 
a więc mafo go obchodzący.

Pożyczki nie zaciągnął, był u Ring-
hoffer'a, zgodził tam inżyniera-mechani- 
ka do zroi ienia planów fabrvki, a nawet 
dał mu zaliczkę na przyjazd natychm ia­
stowy do Grójca celem zbadania miejsca

przeznaczonego pod budowę tartaku 
zatem, jak  dotąd, działał zgodnie^ i  p_Ia 
nem, ułożonym z góry pr/.ez dwćeb in­
nych wspólników... Z tych danych wy­
ciągnął Goldhaminer wniosek, że Urmm 
nic złego w ich spółce nie przeczuwa i 
zapewne k o n tr a k t  podpisze Dez Wi haijia.

Istotnie zaraz po powrocie z Wiednia 
w e z w a ł R om an’ listownie Warwicza i 
Goldhammera do zamku i podpisał ze 
spokojem ślepego lub zaślepionego czło­
wieka kontrakt pierwotny, natychmiast 
przez rejenta legalizowany.

Przeciwnicy tryumfowali w duszy. 
Teraz leżało w ich interesie bić ze 
wszystkich sił w to, aby fabryka była 
budowaua jak najspieszniej, ażeby tem 
samem jak  najrychlej zagmatwać Urmi­
na w ciężkie, płatnicze zobowiązania i 
długi. Złożyli więc natychm iast na ręce 
Romana po dziesięć tysięcy, zawarowa- 
nyeh kontraktem, do wspólnej 1— J  a o u i l U i l k l l O U l j  TY U J  f t U i O  J  *

zażądali szybkiego wykonania planów. 
Tymczasem Urmin, jak gdyby nic nie 
przeczuwając, sam chwycił się gorączko­
wo pracy ukoło budowy fabryki z wła­
ściwą sobie energią i rzuthością. Wnet 
przybył ze Smichowa inżynier Kunze, 
obejrzał dolinę wodospadu, a uznawszy j.ą 
za znakomicie wyhntne miejsce pod far­
tu k, zabrał się zaraz na gruncie do na­
szkicowania planów.

Mieszkając przez dwa tygodnie w 
zainku, rysował pilnie omawiał każdy 
szczegół z Romanom; równocześnie zaś 
wyprawił listy, zamawiające murarzy, 
monterów, cieśli, jako też materyał po­
trzebny do budowy. Wedle jego obliczeń, 
regulacja potoku, wybudowanie drewnia­

nego traktu, oraz umieszczenie turbiny 
nie nastręczało żadnych trudności, i cała 
praca mogła być w ciąani pięciu miesię­
cy ukończona. Cokolwiek więcej czasu 
mtrzeba było na ustawienie m achin bi­

jących kołki, patyczki do zapałek i li­
stewki na pudełka, oraz budowę muro­
wanego gmachu dla umieszczenia małej 
machiny parowej, potrzebnej jako motor 
dodatkowy, zwłaszcza w zimie, gdy po­
tok podczas silnych mrozów zamarznie, 
a turbina przestanie działać. Wprawdzie 
ten wypadek rzadko zachodził, gdyż po­
tok Strumienisko, wytryskający z opa­
rzelisk leśnych nigdy prawie nie za­
marzał, co najwyżej okrywał się lekką 
skorupą lodu po wierzchu — lecz na 
wszemi wypadek, możliwość niefunkeyo- 
nuwacia turhiny musiała być uwzglę­
dniona.

W "kilka tygodni potem w Grójcu i 
przybocznych siołach zapanował ruch 
niezwykły. Budowa się zaczęła. Przybyli 
z daleka nowi ludzie, wnieśli świeże ży­
cie wr ten kąt, cichy i zapadły; tubylcy 
pod ich wpływem rozruszali s’ę także i 
śpieszyli chętnie do roboty przy fabryce, 
tembardziej," że tą przynosiła im zysk 
znaczniejszy. Dziesiątki fur wyładowa­
nych materyałcin skrzypiało tak dzień 
jak noc po gościńcach, w lesie urniiń- 
sk m rozlegał się bezustanny szczęk sie­
kiery, gwizd piły ; do karczem w "Grój­
cu, Zagórzance i Ziębowcach przybyli 
grajkowie z dalszych wiosek 1 cięli no­
cami skoczne oberki, wesołe krakowia­
ki lub melancholijne pieśni podkarpac­
kich górali; jednein słowem, cała okolica 
obudziła się, zawrzała, poczuła, że zvje.

Nie trzeba, zdaje się, nadmieniać, że 
najwięcej ze wszystkich odczuł ruch ten 
sam Urmin. On kąpał się w nim, nurzał 
poprostu z rozkoszą. Przywykły od da­
wna do czynności nadzwyczajnej, ekscen 
trycznej, czuł się teraz w swoim żywio­
le, jak złowiony przez rybaka węgorz, 
gdy się z ręki oprawcy wyśliźnie 1 um­
knie w zimną zapadnię.

— Hejże ha... oto mi raj 1
Nawet Janka, pod wpływem ogólnej 

wibracyi czynu, otrząsła się na razie 
z gnębiącej zmory i na równi z mężem 
czuła się porwaną, rozgorączkowana 
W prawdzie pierwsze posiedzenie „jav no"- 
grzeszmkówu udowodniło jej, żo między 
idealnym planem a rzeczywistością istnie­
je przedział mniej więcej taki, jak mię-

d a l  Ul* a XIeini* ~  n,“ “ ° *0 uie da a oó razu Za wygranę i postanowiła
cblba Vr‘da,* ilC w kierunku, z ta
chyba odmianą, ze zebrania tygodniowe;
- dące początkowo w jej planie przemie­

niła na miesięczne. Natomiast z daleko 
wię szą gorliwością zajęła się budową

ronki w Grójcu i szkołą koszykarską, 
wznoszouą przez Romana obok grobli, 
Przy w.yspie na Strumienisku. Maż przy­
rzekł jej już dawno postawić ochroD kę 
J5 1 r ijcu ; obecnie przychodziło mu a 
łatwością wywiązywać się  z danego sło- 
wa, gdyż m iał majstrów i materyał pod. 
bokiem.

W ogóle Roman z prawdziwym arty
zmem wyzyskać umiał każdą
Budując l . i , T ke, «  „ “ f l S
wzniósł lad n j ' Ł l t  li t  lasadL na
znaczony na ochronię, t * Tf 
przez niego na S tr u m ie m sk u  łozina ro­

sła szybko i za rok mogła być bardzo 
do] ze użytą na wyroby koszykarskie 
Więc diaczegoż ni. m iał stworzyć mułei 
szkółki koszykarskiej, tem bardziej, że 
odpadający przy fabryce m ateryał mógł 
mu służyć jako budulec na szkołę?... 
Pizy jednym  ogniu piec nie dwie, ale 
dziesięć pieczeni, jeżeli tylko można — 
to była jego zasada.

Rosnąca z dniem każdym ochronka 
wprawiała Jankę w prawdziwy zachwyt, 
któremu koniec kładł zwyczajnie Leszek 
satyrycznym swoim uśmiechem lub zło­
śliwą uwagą. Nieznośny doktor filozofii, 
włócząc się przez ę.a!y dzień z e  strzelbą 
na ramieniu po b a g n i s k a c h ,  wieczorem 
przy kolacyi strzelał r e s z t k a m i  swego 
dowcipu na snują, e się pofW hińsach 
marzenia bratowej. Wyglądał
rozgorączkowanych ^m ałżonjiw  ^

latu- 
wała

czerwonym ~d z i o be m po* łbie.
W takich warunkach życia, poczciwa 

Tanka odzyskała dobry humor 1 zdawała 
s i .  w y k r e ś l a ć  zwolna z pamięci owych 
kilka przykrzejszych wrażeń, wywołanych 
w ,-ej serduszku kokieteryą Stefanii i si- 
dłaffli, nastawianemi przez nią na „zło­
tego Komuśkau...

Aż tu naraz niespodziewane zdarze­
nie zaćmiło znowu rozpogodzony widno- 
kręg życia biednej kobietki.

(C. d. n.)

rozgorączKewauy^ nft żab

r y u w:
w e; która z nicu „o.-.-.---., - - - -  
I h y l a ł a  głowę * wody, dostawała 

no łb ie .
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jest śrubami sprężyna, której koniec zao­
patrzony jest hamulcem działającym do­
piero wtedy, gdy spadek staje się zna­
czniejszym. Im większy spadek o tyle 
też większe będzie działanie hamulca. 
Gdy spadek zmniejszy się do tego sto­
pnia, że nie ma obawy, ażeby wagonik 
toczący się z małą szybkością mógł uledz 
wykolejeniu, wtedy działanie sprężyny 
a tem samem hamulca ustać może, za­
leży to tylko od wysokości, w jakiej 
sprężyna śrubami do dźwigni przymoco­
waną została — jak to na modelu wi­
dzieliśmy.

Budowa tego rodzaju kolei pod wzglę 
dem technicznym nie przedstawia wiel­
kich trudności, jes t bowiem nadzwyczaj 
prostą, a co najważniejsze, że z nad­
zwyczajną łatwością omija wszelkie tru ­
dności, jakie zwykle teren górski dla tras 
kolejowych przedstawia. Przy zastoso 
waniu hamulca można najwznioślejszego 
spadu do ruchu użyć, a gdyby spad ze 
stromych pochyłości górskich do potoku 
był za wielkim, tak że hamulec nie był­
by wstanie z taką siłą działać, naten­
czas łatwo siłę spadu zniweczyć umyśl- 
nem chwilowem wzniesieniem trasy ko­
lejowej.

Załadowanie dzisiejszych wagonów 
kolejowych przy użyciu powyższego sy­
stemu transportowego nie przedstawia 
żadnych trudności, nie wymaga wiele 
czasu i sił roboczych. Zajeżdża się bo­
wiem z transportem  drzewa po nad wa­
gon kolejowy i drzewo z kółek spuszcza 
się wprost na podstawione pod spód wa­
gony kolejowe.

Amerykanizm
a wystawa j o m c t a  w C k iu s

Lw ów  d. 30. maja.
„A m eryce", ja k  z p redy lekcyą  k ra j 

swój zow ią obyw atele S tanów  Z jedno­
czonych, k tó ra  św ia t w zdum ienie 
w praw iła  o lbrzym im  sw oim  w zrostem , 
ruchli wością, p raw dziw ą w olnością, a 
o sta tn iem i czasy bilem... Mac K inleya 
— dane było jeszcze w praw ić św iat 
cały w n iebyw ałe  ju ż  zdum ienie. Są­
dzono że to jed en  z „hum bugów " p ra ­
sy  am erykańsk iej, a jednak  wiadomość 
b y ła  najpraw dziw szą.

W ystaw a pow szechna je s t  w alką 
ryw alizacy i narodów  i państw . Zw y­
cięzca pow inien  o trzym ać nagrodę — 
w ieńce w aw rzynow e zw ycięzców  w 
Olim pii, zm ien iły  się dzisiaj w  dyp lo­
m y honorow e, w m ed ile  zło te  i s re b r­
ne, w dyplom y uznania. W yr ikow anie 
zaś poruezano dotychczas zaw sze j u r y  
mi ędzynarodow ej, do k tó re j każde 
z ryw alizu jących  na w ystaw ie państw  
delegow ało swego zastępcę lub i k ilku  
zastępców . Ale inaczej się podobało 
„am erykańsk-iu14 gospoaarzom  pow sze­
chnej w y s ta w y  Kolnm bowej w C hi­
cago. Komisyi do rozdaw an ia  nagród  
spodobało się uchw alić coś specya-ln©- 
ijo, m ianow icie, że poszczególni je j 
m anażerow ie, rzeczoznaw cy m ają je j  
p rzedstaw iać spraw ozdania , a o n a ­
grodach  ona m a stanow ić.

Innem i słow y, A m eryka chce być 
s tro n ą  i sędzią w jed n ej osobie. Z da­
w ałoby się, że postępek  te n  można 
sobie tłum aczyć ty lko tem , że Ame­
ry k a  obaw ia się k o nkurency i, czem by 
sobie Nowy św ia t fa ta ln e  w ystaw ił 
św iadectw o u bóstw a — albo że Ame­
ry k a  chce znow u zdz iw ić  św ia t św ie­
żą  próbą sw ojej znanej bu ty . „Ame­
ry k an in "  je s t  w tem  szczególnem  po­
łożeniu, że n ie  m a obok siebie żadnych  
sąsiadek, więc też  za je d y n e  praw o 
poczy tu je  sw oją wolę. Co m u się pod 
rękę naw in ie, to jeg o  łup. Ale za- 
pomm ał A m erykanin, że zaprosił p ań ­
stw a na w o l n ą  konkurencyę i dał 
sw oje słowo, że będzie ona wolną. 
Tym czasem  postępuje sobie, ja k  ów 
gospodnik  w A bruzzach, co zaprasza  
gości pod swój dacb, aby  ich w nocy 
obrabow ać. Postanow ienia owej kom i- 
sy i b y ły b y  na jw ieru tn ie j raounkiem , 
popełn ionym  na milionac u, jak ie  w obe­
słanie w y staw y  Kolumbowej włożono.

W szelako ludzie, znający  „Amory 
kanów u, podejrzyw ają, że postanowie­
nie komisyi nagrodowej da się jeszcze 
inaczej, i to  wedle ducha „am erykań­
skiego" całkiem  inaczej wytłum aczyć. 
Nie przypadkiem  A m erykanin  zowie 
powszechni, wystawę nie World Exhi- 
bition, jak  Anglik, ale World Fair, tj. 
jarm arkiem  powszechnym, polem spe- 
kulacyi. Otóż owi ludzie zapewniają, 
że owi m anażerowie staraliby się sprze­
daw ać nagrody tym , co najwięcej im 
zapłacą, i  że „A m erykanin" w takim  
postępku nic naw et zdrożnego lub nie­
przyzw oitego nie upatruje — u nje_ 
go je s t w szystko business, geszeftem.

K om isarze w ystawow i państw  ob­
cych d ług i czas dom agali się u naczel­
nej „narodowej kom isyi wystawowej" 
ustanow ienia m iędzynarodow ej ju ry  — 
ale napróżno. Sku tek  by ł ten, że, ja ­
keśm y ju ż  donieśli 17 państw , m iędzy 
tem i A u stro -W ęg ry , B razylia, Dania, 
F rancya, N iem cy, A nglia, W łochy, J a ­
ponia, Syam, Norwegia, P ortugalia , Ro- 
sya, Szw ajcarya, w ystosow ały  do jene- 
ralnego lyrekcora w ystaw y, D aviesa, 
zawiadom ienie, że odpowiedź, ja k ą  co 
do jury  o trzym ały, uw ażają za  niedo 
s ta tec zn ą ; że pomimo w znaw ianych od 
roku wezwań komisye państw  n ie o- 
trzym ały  pożądanej odpow iedzi; że te ­
raz  ju ż  zapóźno na ustanow ienie ju ry  
m iędzynarodowej — dlatego w ystaw io­
ne przez swoje państw a przedm ioty u- 
o h y l a j ą  o d  u b i e g a n i a  s i ę  o 
n a g r o d y .

J ln y  dyrektor w j sta wy przesłał to 
oświadczenie do kom isyi naczelnej, w 
której żywa pow stała dyskusya. R epre­
zen tan t Zachodniej W irg in ii, St. Clair, 
w ykazał, że to spraw a niezm iernie po­
ważna, i jeżeli nie zostanie ułożoną, to 
niepow etow ane przyniesie szkody w y­

stawie i kra nańbą pokryje. Osta­
tecznie odesłano sprawę do komisyi na­
grodowej.

Zarazem  też  k ilk u se t w ystaw ców  
am ery k ań sk ich  w ystosow ało do kom i­
syi pism o, w k tó rem  p ro testu ją  prze­
ciw narzuconem u system ow i rozdaw a­
nia n ag ró d  i ośw iadczają, że je ś li ten  
system  n ie  zostan ie zm ieniony, oni za 
p rzy k ład em  obcych państw  pójdą.

Rzecz stan ę ła  w ięc tak, że je ś li  ko- 
m isy a  nagrodow a nie cofnie sw ojej u- 
uchw ały  i n a  ustanow ienie ju ry  m ię- 
Izynarodow ej — co zaw sze jeszcze  
było  m ożliw em  — nie p rzystan ie , to 
w ystaw ę Kolumbową spo tka k rach  b ez­
p rzyk ładny  i bezp rzyk ładna hań b a  n a  
A m erykanów . Rzecz ja sn a , że m edale 
i nagrody, k tó reb y  w ydała  kom isya 
w ystaw y, żad n e jb y  n ie m iały  w a rto ­
ści, że obce p ań stw a zab ro n iły b y  naw et 
ich p rzy jm ow ania i og łaszania.

Wedle najśw ieższych  wiadom ości 
z Chic ago, cała rzecz wz ięła obrót nie- 
p rzew idyw any . Gto kom isarze w ysta­
wowi ty ch  kra jów , k tó re przedm ioty  
swoich obyw ateli uchylili od ubiegania 
się o nag rody , postanow ili, że ich k ra je  
będą konkurow ać pom iędzy sobą, że za ­
tem  m a być ustanow ioną jury, n ieza­
leżna od am erykańsk iej kom isyi n a ­
grodow ej i sam oistn ie w ydaw ać n a­
grody.

I n a tu ra ln ie  p aństw a to  nie o d s tą ­
p ią od tego  postanow ienia, jeżeli k o ­
m isya „am erykańska" n ie u d erzy  się 
w p iers i i n ie  cofnie postanow ienia, 
któreby n ie z a ta r tą  hańbą pokry ło  „A- 
m erykanów 11.

K R O N I K A .
Lwów dnia 30 maja.

Z ap isk i o so b is te . Henryk Sienkiewicz 
bawi od wczoraj w Krakowie.

Dr. R o sn e r, ordynujący od kilku lat 
w Francensbadzie rodak nasz. lekarz za­
szczytnie znany ze zdolności, sumienności i 
uprzejmości, wyjechał już ze Lwowa do 
Francensbadu, gdzie od 1 czerwca przez 
cały sezon ordynować będzie.

Odznaczenie. Pp. Feliks i Józef So­
bolewscy otrzymali godność szambelanów.

Mianowania. Rada szkolna krajowa 
zamianowała zauezycislami szkół ludowych: 
Kazimierza Zacharskiego w Laszkach Muro­
wanych ; Franciszka Domańskiego w Czar- 
nokońcach Wielkich; Stanisława Chaszczyń- 
skiego w Trybuchowcach; Ludwika Gogoje- 
wicza w Gajach Tarnopolskich; Filipinę Ka- 
linowiczową w Meryszczowie.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
praktykanta konceptowego namiestnictwa dr. 
Stefana Nałęcz Tańskiego ze Lwowa do 
Wieliczki.

Dyrekcya poczt przeniosła asystenta po­
cztowego Jana Komarniekiego z Żółkwi do 
Wadowic.

Ze sfer notaryalnyeh. Notary uszami 
m ianow ani zostali: Benjamin Maksymiljau
R ein e r dla Bory ni, Józef Krasowski dla 
Wiśmowczyka, Hilary Sawczyński dla Źy- 
daczowa i Włodzimieiz Witoszyński dla 
Dubiecka.

Minister sprawiedliwości przeniósł nota' 
ryuszy Wincentego Czechowicza z Brzeżan 
do Wojniłowa i Jana Jurjewicza z Boryni 
do Liska.

S la b . Na Podbrzeziu pod Krakowem 
odbył się wczoraj ślub panny Wandy Szan 
i irówny, córki dyrektora krakowskiej filii 
Banku Hipotecznego i radcy miejskiego z p. 
Arturem Briillem bankierem z Bielska. Ra­
bin dr. Landau przemówił do nowożeńców 
po polsku.

Zaręczyny. W Zielone Świątki odbyły 
się w Stefkowej, majętności pp. Laskow­
skich zaręczyny Heleny Klary dw. imion 
Laskowskiej, córki Juliana i Anny ze Stroń 
skich Laskowskich z panem Tytusem Maka­
rewiczem, urzędnikiem kolei państwowej w 
Ustrzykach.

Promocya sub auspiciis Imperatoris p. 
Stanisława Witkowskiego na doktora filozofii 
odbędzie się na uniwersytecie jagiellońskim 
dnia 31. b. m.

Na politechnice berlińskiej p. Józef Ko- 
zencwąjg (z Warszawy j ukończył studya ze 
stopniem inżyniera chemika; pp. Stanisław 
Bnjno (z Brzezin) i Bolesław Bpsztajn (z 
Warszawy) złożyli egzamin przeddyplomowy 
t. zw. kandydacki.

Wystawa krajowa 1894. Szkoła we- 
terynaryi, na mocy jednomyślnej uchwały 
grona swoich profesorów postanowiła wziąć 
udział w powszechnej wystawie krajowej 
obok wystaw uniwersytetów lwowskiego i 
krakowskiego oraz politechniki. W tym celu 
odniosła się szkoła do ministerstwa wyznań 
i oświaty o stosowuą subwencyę, która — 
spodziewać się należy — odmówioną jej nie 
będzie.

Dyrekcya dóbr żywieckich arcyksięcia 
Albrechta zawiadomiła dyrekcyę wystawy, 
iż wygotowuje już plan własnego pawilonu 
i wkrótce przedstawi go do aprobaty.

W akwaryum, które stanowić powinno 
great attraction wystawy, zarząd dóbr Wy­
sockich hr. Zamoyskiego pomieści pięć skrzyń 
zawierających pięć sort karpi, wyhodowa­
nych -w dobrach Wysockich.

Z Paryża, w dalszym ciągu deklaracyi, 
delegat wj stawy krajowej na Francyę pan 
Rayski zgłasza następujące firmy: Pogorzel- 
8 \  Gotografle i dzieła naukowe z dziedziny
wojennej); Sie.a lzki (fabryka obuwia); Bu- 

ows a (fabayka kwiatów artystycznych); 
Mioduszewski (m artw o ). Z poza granit 
Tai yi o ni \ się też znów o miejsca liczni 

fabrykanci i przemysłowcy
Nasza wystawa budzi wśród obcych co­

raz więcej zainteresowania. W tych dniach 
dyrekcya wystawy otrzymała od Wiener 
Gewerbe Zeiiung  pismo, domagające się 
przesłania programów i druków .-.dem in­
formowania o wystawie. Poważny miesięcznik 
czeski Vivozni Spravy zawiązał też przez 
swego korespondenta stosunki z biurem pra- 
sowem wystawy.

Pisma amerykańskie bez różnicy przeko­
nań powtarzają podniesiony przez p. Słup­
skiego projekt gromadnej wycieczki rodaków 
z Ameryki na wystawę krajową r. 1894.

Plan sytuacyjny wystawy litografowany,
0 który z wielu stron od dłuższego czasu 
się dopytywano, znajduje się już pod prasą
1 wyjdzie prawdopodobnie w początkach przy­
szłego tygodnia.

Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy śp. Edmunda Różyckiego, jenerała wojsk 
polskich z r. 1863, odbędzie się jutro w 
lwowskim kościele archikatedralnym obrz. 
łac. o godz. 10. rano.

Z Zakłada nar. im. Ossolińskich. 
Z przyjemnością donosimy, że do drukarń 
prowincyonalnych, które przysj łają Zakła­
dowi broszury, nie wchodzące w zakres han­
dlu księgarskiego i druki ulotne, przyłączyły 
się w ostatnich czasach: drukarnia Wilhel­
ma Zukerkandla w Złoczowie, drukarnia 
Podolska w Tarnopolu i drukarnia Józefa 
Pisza w Nowym Sączu. Wielce pocieszają­
cym objawem jest ta troska i pamięć dru­
karń polskich i ruskich o zakładzie naro­
dowym, który z przeznaczenia już swego 
ma być zbiorem wszystkich druków polskich 
i ruskich, jakie gdziekolwiek się okazują.

P o p is  uczniów tutejszej szkoły przemy­
słowej uzupełniającej im. M. Bernsteina od­
będzie się w środę dnia, 31 b. m. o godzi­
nie 5 po południu w budynku szkolnym 
przy ulicy św. Stanisława 1. 5.

„Echo" w całym komplecie urządza d. 
4 bm. wycieczkę do Jarosławia. Wieczorem 
dnia tego urządzi tamże w sali hotelu „Vi- 
ctoria" koncert na dochód Jarosławskiego 
„Sokoła -. Wycieczką tę przedsiębierze „Echo" 
po raz pierwszy. Spodziewać się należy, że 
Jarosławianom sprawi to miłą niespo­
dziankę.

Z „Lutni". Z powodu nieprzewidzia­
nych przeszkód odbędzie się nadzwyczajny 
koncert, na którym produkowanem będzie 
kompozycja Brucha „Pieśń o dzwonie" w 
sali Domu narodnego.

Muzyki wojskowe grać będą w czerw­
cu : w ogrodzie jezuickim w dniach 2, 9, 
16, 23 i 30; przed gmachem namiestnictwa 
6 i 21; na Zamku 7 i 28; przed gmachem 
komendy 8, 15 i 22, przed główną stra­
żnicą 13; na Strzelnicy 14 i w Stryjskim 
Parku 27.

Strzelanie królewskie. Wczoraj do­
konano na strzelnicy miejskiej wymiaru 
strzałów królewskich. Najlepszy strzał zro­
bił p. Stanisław Platowski, krawiec męski, 
który 1. czerwca b. r. zostanie obwołany 
królem kurkewym. Pierwszym marszałkiem 
zostanie p. Antoni Ostrowski, a drugim 
marszałkiem p. Ferdynand Góralski, dotych­
czasowy król kurkowy.

‘-Policjanci lwowscy. Odnośnie do u- 
vag naszych, umieszczonych onegdaj, o po- 
licyantach, pilnujących raczej zamykania 
szynków niż bezpieczeństwa domów i prze­
chodniów, dodać możemy dwa przykłady. 
Oto zeszłego tygodnia na Łyczakowie na 
skręcie do ul. Słodowej napadniętym został 
po godzinie 11 w nocy człowiek starszy, 
zecer, p. Niedopad, przez dw u drabów, z 
których jeden chwycił go za ręce, drugi zaś 
za piersi. Tylko nadzwyczajnym wysiłkiem 
zdołał się p. N. uwolnić z rąk rabusiów, 
którzy usłyszawszy stróża w sieni, umknęli 
w gorę ulicy. Onegdaj taki sam mniej wię­
cej los spotkał funkcyonaryusza sądowego, 
p. Wł. L., któremu diab jakiś zastąpił di o- 
gę obok samego wojskowego szpitalu. Nie­
co dalej w ulicy Pijarów przy budujących 
się gmachdch klinik, muszą straż przy ma- 
teryałach odbywać robotnicy z bronią palną, 
a nietrudno, aby dostał kulą w łeb jaki e- 
póżniony lokator zamiast rzezimieszka.

Na groble m< ża na cmentarzu Ły­
czakowskim odebrała sobie dziś życio p* 
Sabatowiczowa, żona urzędnika administra- 
eyi podatkowej, który onegdaj nagłą śmier­
cią umarł w biurze. Rozpacz po stracie 
małżonka, poślubionego zaledwie przed ro­
kiem, popchnęła nieszczęśliwą kobietę do 
tego kroku. Trzy strzały rowolwerowe wy­
mierzyła sobie w piorsi i natychmiast wy­
zionęła ducha.

Z dalennlka polieyjnego. W kościele 
archikatedralnym rozbił wezoraj niewiadomy 
sprawca rkarbonkę i zabrał z niej jałmużnę 
w kwocie 3 zł. zdawkową monetą.

Czesław Adamowski, 13 letni syn ma­
gazyniera kolejowego, zamieszkałego ulica 
Żółkiewska 1. 16, bawiąc się patronem 
ostrym, skutkiem wybuchu takowego, został 
silnie skaleczony w głowę. Po zaopatrzeniu 
przez lekarza stacyi ratunkowej odesłano 
Adamowskiego do szpitala. 
r3 Wynalazek. P. Emil Czerniawski, sto­
larz, zamieszkały przy ulicy Zyblikiewicza 1. 
34, wniósł do ministerstwa handlu podanie
0 przyznanie mu patentu na nowe okucie 
do łóżek.

Pożary Dnia 16, bm. wybuchł ogień 
w lesie p. F. Morawskiego koło Hruszowa, 
w powiecie jaworowskim i na przestrzeni 60 
morgów spalił wszelkie gałęzie i ehrust 
znajdujące się na ziemi, oraz poobpalał ko­
rę na drzewach. Tego samego dnia wybuchł 
pożar w Trościance, w pow. jaworowskim, 
w lesie p. Szymanowskiego. W obu wypad­
kach szkody nie są znaczne. — Na folwar­
ku w Hannwcach spaliły się budynki i na­
rzędzia gospodarskie wartości przeszło 5000 
złr. — W Dąbrowie koło Stułsfca, w po­
wiecie żydaczowskim, zgorzało 16 budyn­
ków mieszkalnych, 134 gospodarskich i 6 
stogów. Szkoda wynosi przeszło 7000 złr.— 
W Basiówce koło Nawaryi spaliło się 5 
włościan. Szkoda wynosi około 4000 złr. 
Ogień wzniecił trzyletni chłopak bawiący sic 
zapałkami.

Ropiee Kościuszki pod Krakowem, 
ten wspaniały pomnik czci narodu dla bo­
hatera z pod Racławic, uległ znacznemu 
uszkodzeniu, skutkiem usunięcia się ziemi, 
spowodowanego deszczami.

Odezwa Sokołów. Wydział Związku 
polskich Sokołów wydał następującą; odezwo : 
„Na pierwszą wiadomość o śmierci natchnio 
nego pieśniarza „Bitwy Racławickiej" po­
wziął Sokół lwowski zamiar sprowadzić 
jego zwłoki do Lwowa. Zamiar ten. pochwa­
liły wszystkie polskie gniazda sokole. Wobec 
znanej uchwały krakowskiej Rady miejskiej 
spełnienie powyższego zamiaru odpadło. 
Atoli nie odpadł obowiązek sokolstwa pol­
skiego odprowadzić zwłoki Lenartowicza do 
grobu zasłużonych na Skałce. Gdy uroczyste 
przeniesienie ich do tego grobu nastąpi w 
poniedziałek 12 czerwca br. postanowiliśmy :
1 wysłać na pogrzeb deputacyą Związku 
poiskich gimnastycznych towarzystw floko-

I lich; 2. wezwać wszy«tkie związkowe gnia­

zda sokole, aby w miarę możności wysyłały 
od siebie takąż deputacyę wprost do Krako­
wa w stroju sokolim; 3. wezwać wydział 
Sokoła krakowskiego, aby zajął się urzą­
dzeniem pochodu deputacyi pod sztandarem 
krakowskim, tudzież uprosić go, aby dla 
deputacji sokolich mających zgłaszać się doń 
bezpośrednio nąjdalej do 9 czerwca br. za­
pewnił pomieszczenie. Wzywamy przeto wy­
dział, aby w swoim zakresie wydał zarzą­
dzenia zmierzające do należytego i dokła­
dnego wykonania powyższego wezwania. 
Gdyby termin pogrzebu został zmieniony,
0 czem ewentualnie deniosą dzienniki kra­
jowe, należy zastować się odpowiednio do 
tej możliwej zmiany. Czołem!"

Z G o rlic  Popis publiczny uczniów u- 
zupełniającej szkoły przemysłowej odbył 
się 14 b. m. pod przewodnictwem marszał­
ka Rady powiatowej gorlickiej p. Edwarda 
Miłkowskiego i przy współudziale poważnej 
liczby gości. Egzaminowano ze wszystkich 
przedmiotów. Klasyfiaeya wykazała na 166 
88%  z postępem (146), a między nimi ze 
stopniem celującym. Kierownik szkoły od- 
ezytał listę uczniów, których nagrodzono 
książeczkami Towarzystwa zaliczkowego, re 
prezentującemi kwotę 100 złr., nadto książ­
kami do czytania w ozdobnej oprawie warto­
ści 40 złr.

Sprawa karna o zakwestyonowane na 
d. 23 marca b. r. licznym firmom handlo­
wym towary, prowadzona przez krakowską po­
wiatową dyrekcyę skarbu, jest, co do trakto­
wania towarów samych, na ukończeniu. 
Tamtejszy główny urząd cłowy donosi, iż 
w magazynach cłowych odbędzie się w dniu 
12 czerwca o godz. 10 przed południem 
publiczna sprzedaż przez licytacyę większej 
ilości różnorodnych, przeważnie łokciowych 
towarów, przez interesowanych kupców nie- 
wykupionych. Towary te pozbyto będą za 
gotówkę najwięcej ofiarowującemu.

P o ża r . W hotelu Saskim w Krakowie 
wybuchł onegdaj o godzinie 12 w południe 
pożar. Mianowicie na poddaszu, gdzie u- 
mieszcone są aparaty wodociągowe, zapaliły 
się podsiębitki, zaopatrzone słomą i sianem, 
aby w razie mrozu oeLronić wodę od zama­
rznięcia Ogień nie spowodawał większych 
strat.

N ie  ra b in e m  jeno dyrektorem szkoły 
ludowej i nauczycielem religii mojżeszowej 
w szkołaeh tarnopolskich, jest ów dr. Tau- 
beles, o którym donoszono, że zbankrutował.

Ze S tan is ław o w a . Koło stauisła wow- 
sko-kołomyjskie nauczycieli szkół wyższych 
odbyło d. 17. bm. walne zgromadzenie. 
Prof. W. Misiołek wobec licznie zgroma­
dzonego audytoryum miał wykład: Lekcya 
kosmografii w kJ. IV. przeprowadzona z apa­
ratem Manga. Po zajmującym wykładzie
1 ożywionej dyskusyi przedłożył przewodni­
czący prof. P. Bryła wniosek, by walne 
zgromadzenie uchwaliło złożenie życzeń pre­
zesowi Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych profesorowi uniwersytetu lwowskiego 
dr. Piętakowi z powodu wysokiego odzna­
czenia, co też uchwalono.

W sądzie warszawskim odbyło  się 
fo rm alne  sp raw dzen ie  s tan u  psychicznego 
B ogusław y  B rzezick ie j, skazanej za  zabó j­
stw o G erlacliow ej. P o  w y słu ch an iu  op in ii 
ZiUWCójf postanow ił sąd  B ogusław ę B rze ­
zicką odesłać do z a k ła d u  ob łąkanych  w 
T w orkach  na  trzy  m iesiące pod sp ecya lną  
obserw acyę śc isłego  zb ad an ia  i sp raw dzen ia  
je j s tan u  psychicznego.

R n d a  że lazn a  W Omieńcu, gub. ra­
domskiej, powiatu szydiowieckiogo, należą­
cym do p. Nawrockiego, odkryto pokłady 
rudy żelaznej i wapna, na rozciągłości 
ośmiu włók gruntu. Dopełniona szczegółowa 
analiza rudy, wykazała dobry jej gatunek, 
wskutek czego wkrótce rozpocznie si« wydo­
bywanie jej sposobem tunelowym, obecnie 
zaś ruda wydobywana jest na wierzchniej 
was*wie zimni.

„D ie R n ssen  k o m m e n !"  Pod takim 
napisem rozrzucane bywają w Toruniu, a 
podobno i szerzej po Prusach zachodnich, 
kartki drukowane niemieckie, nakłaniające 
w ten sposób do wyboru posłów dla przy­
jęcia projektu wojskowego. Mają to robić 
konserwatyści niemieccy, jak czytamy w pi­
smach przeciwnych niemieckich. Głupi to 
manewr! dodąje Gazeta Toruńska.

Rozwiązanie pułku. Wskutek zarzą­
dzonych z dniem 1 maja b. r. zmian w orga- 
nizacyi technicznych oddziałów armii i prze­
miany tychże na bataliony pionierskie, od­
było się w dniu 11 b. m. w Ołomuńcu u- 
roczyste rozwiązanie doty eh czasów .go ; o u 
inżynieryi im. Cesarza Franciszka Józefa, 
stojącego załogą w Krakowie. Zo wszystkich 
miejscowości gdzie się znajdują oddziały 
tego pułku, przybyły dc Słonfuncadejuto- 
c y t. Uroczysty akt rozwiązania pułku od­
był się W wielkiej Sali kasyna oficerskiego. 
Kem.i adant krakowskiego batalionu mzy- 
n ie ri, podpu*kown#: Karol Forstner, wygło­
sił przy tej .sposobności mowę pożegnalną 
na cześć ustępującego ze swego dotychcza-' 
sawego stanowiska pułkownika bar. Schalle- 
ra, niegdyś dyrektora inżynryi w Krako­
wie. Znajdujące się obecnie w Krakowie 
Znajdujące zię obecnie w Krakuwie dwa ba­
taliony wspomnianego pułku inżyeryi two­
rzą odtąd 9 i 12 batalion piomrski.

Ze sp c r tn *  N a  w iedeńsk im  torze ro ­
zegrane z o s ta ły  W niedzielę tegoroczne 
derby au s ti y ac tó e . Do w alki o n ieb ieską 
w stęgę stau-ęło 17 kom  z zam iano zranych 
1 7 2  P ie rw s r .jm  u ine ty  b y ł „G ourm and" 
Keczery, d r a b im  „ D u n c a n "  F este ticsa . W 
dniu  tym , ja iko  p ie iw szym  dniu w yścigów  
le tn ich  zw y c ięży ły  w dalszych b iegach 

B a ru ik a y "  R o fsc h ild a , „Z enith" S ztm ere’a, 
"D raw cas ir"  1 'iir s te n b e rg a , „ L u s tk a n d 'u 
Szem ere’a, „V iha r -  w łasność  spółki J .  Ms 

B a k o n y b iro "  ‘.E s te rh a z j ego.
C ałe  k o n s o te y u m  fałszywych świad­

ków aresztowano '.w tych dniach w Peszcie. 
Podejmowali się oni składania świadectwa 
w sprawach cywilnych — naturalnie za ud- 
powiedniem wynagrodzeniem, a byli to sami 
żydzi. Trzech z nim ' kupców Feldmana, 
Biichlera i Erbra zamknięto już w więzieniu 
śledozem. ,

P o ż a r  Wielka rafiaerya cukru pod «  
mą „Schwengera gynovie“ w Verdingen 
pod Magdeburgem spłonęła 26 maja.

N ie b y w a ły  miróz. 3. Maja średnia 
temperatura w Petersburgu nie przewyż­
szała — 1.8°G. Był to dzień jeden z naj­
zimniejszych Tprzez cEas p ra w ie  dwuwieko-

wego istnienia Petersburga. Prawidłowe 
obserwaeye meteorologiczne prowadzą się 
tutaj od r. 1743-go i w przeciągu 150-ciu 
lat jeden raz tylko, mianowicie w d. 21. 
kwietnia (3. maja) 1864-ego r. obserwowa­
no jeszeze niższą temperaturę, mianowi­
cie — 2°C.

Na wystawie zdrowotnościowej, 
urządzanej w Petersburgu, świetnie jest za­
stąpioną Warszawa. W liczbie okazów war­
szawskich figuruje model nowej kanalizacyi 
warszawskiej naturalnej wielkości, który ko­
sztował około 10 tysięcy rubli. Urządzeniem 
oddziału warszawskiego na wystawie zaj­
muje się delegat magistratu, inżynier Emil 
Sokal.

P o g rze b  cywilny słynnego fizyologa 
Moleschotta odbył się 21 maja w Rzymie. 
P. Farini, prezes senatu, minister oświaty 
Martini, minister spraw zagranicznych Brin, 
prefekt Rzymu Calenda i wielu innych mę­
żów politycznych postępowało za karawanem, 
równie jak studenei uniwersytetu i wojsko.

Z wystawy psów. Rozdano już w Pa­
ryżu nagrody psom pierwszej kategoryi, tj. 
obcokrajowym. Laureatem dużych ogarów 
był „Gambrinus" hr. Branickiego.

O galeryi Luwru zamieszcza paryski 
Fvenement interesujący artykuł p. Louis 
Cardou pod napisem „Ratujcie Louvre!" 
Jest to ostrzeżenie i pełna zapału odezwa 
do rządu i publiczności, może przesadna, 
lecz w każdym razie tchnąca szczerą miło­
ścią dla sztuki. W-czoraj pisze p. Gardu — 
zwiedzałem Louvre. Nowy nabytek wprawiał 
w zachwyt znawców i artystów: włoski 
portret jednej z księżniczek domu Este, Vi- 
sanella, którego dzieła wśród rzadkich są 
najrzadsze. Za kleinot ten zapłaciło miasto
30.000 fr. Dobrze to użyte pieniądze. Nie 
o kwestyę pieniężną jednak, lecz idzie tu 
o rzecz ważniejszą. Trudno dłużej łudzić 
się i ukrywać: mistrzowskie dzieła w pier- 
wszem francuskiem muzeum bliskie są ru­
iny. Wszechświatowej sławy obrazy giną i 
niszczeją w zaszczytnym salon caree wśród 
powszechnej obojętności. „Uprzejmy żołnierz" 
Terborga jest dziś już popsutem płótnem, 
którego guzy i zmarszczki budzą niesmak i 
odrazę. Portret Karola I  pędzla Van Dyeka 
trawi się dosłownie sam w sobie. Strzępki 
jakiejś białej materyi zwieszają się nad całą 
postacią; słońce, które pali codziennie obra­
zy, wysuszyło werniks i wyciągnęło olej 
z farb, które się łuszczą i odpadają. Obrazy 
straciły połysk i wkrótce stać się mogą 
szmatami bez wartości. Z „Flamandzkiego 
jarmarku" Rubensa pozostały tylko szczątki. 
Całe -dzieło niezrównanego mistrza jest jak­
by przesłonięte cieaką, przykrą mgłą. A słyn­
ny portret „Elżbiety francuskiej" arcydzieło 
szkoły amwerpskiej ? Powierzchnia jego u- 
szkodzona, pumięta i skurczona, a w trzech 
czwartych zniszczona. Ruiny to, które rozpa­
dają się po kawałku. A przecież to dzieła 
tryskające życiem, zdrowiem i siłą. Obrazy 
dc Heema, Jakóba Ruysdaela są źle utrzy­
mane. Dzieła włoskich mistrzów , Rafaela, 
Leonarda da Vinci, Tycyana, Solarja, Vero- 
neza, Tiepola , są brudne i pokryte grubą 
warstwą kurzu. Obrazy większych rozmia­
rów, nierozciągnięte silnie w ramach, wiszą 
jak nieforemne płótna bez wartości. Jeśli 
porządek nie będzie zaprowadzony, w ciągu 
trzecti do czterech lat ani jeden starj obraz 
nie ujdzie zniszczeniu. Zadanie, które należy 
spełnić, nie zawsze jest ła t r : wiemy o tem 
wszyscy dobrze. Niektóre dzieła nie znoszą 
odczyszczenia, jak n. p. van der M«eru, 
który malował ‘lasenikami. Ale Rubens’ 
Terborgi, Van Dycki, można zupełnie dobrze 
odśw ieżyć. Są tego 1‘czne przykłady. Nie 
chcę tu mówić o wadliwej organizacyi sal. 
o b rudnych  ramach, złem oświetleu i o ja ­
kim tysiącu obrazów, które należałoby u- 
sunac z pałacu. Szybka pomoc jest koniecz­
na; ratujmy umierającego, póki czas, Bez wa­
hania zapobiedz winno ministerstwo sztuk 
pięnycli haniebnej i fatalnej sytuacyi. Miej 
litość panie Dupuy i spełń swój obowiązek 
Ratuj Louvre!

D o b ro czy ń cą  ta n im  k o sz tem  został 
b. właściciel Ncwyork H e ra ld , Jakub 
Gordon Bennet. Albowiem farsą jest rzeko­
my podarek, jaki miał zrobić ze swego wy­
dawnictwa -współpracownikom, drukarzom i 
Bóg wie, komu jeszcze. Oto po prostu 
zbankrutował, a zgubiła go gra sportowa i 
hazardowa w Montecarlo.

Ze stowarzyszeń.
Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa 

politechnicznego odbędzie się w środę dnia 31. 
bm, o godzinie 7. wieczorem.

Inkasent kasy chorych m. Lwowa A. Bor­
ków... został ze służby uwolniony. Wszelkie opłaty 
do kasy nie należy przeto do r ą b  jego uiszczać.

Podziękowanie. Otrzymujemy następujące 
pi°m o: P. Zygmunt hr. Pusłowski, który przed 
rokiem na budowę Domu Akademickiego w K ra­
kowie złożył sumę 500 r. s., nadesłał na moje 
ręce na ten cel ponownie kwotę 500 r. s. Za te 
wspaniałe dary składam p. hr.” Pusłov.°kiemu w 
imieniu Obywatelskiego komitetu opiekun-zego 
Domu Akademickiego >ak najszczersze podzięko­
wanie. Szlaehetny ten maż pojmuje, że młodzież 
to przyszłość narodu, że ułatwienie tej młodzieży 
ws 'link ‘w kształcenia się, to najlepszy posiew na 
przyszłość. Oby wielu pusiło za jego n-zyk/adem.

’ Prof. ar. Edward Korczyński.

Przed wyścigami.
Mimo chłodnej i słotnej wiosny tak 

zwany la saison morte rozpostarł swe 
skrzydła nad naszym grodem. Gwar sa­
lonów m lknie, rauty, knneerta, odczyty 
ustają, a tony muzyki tanecznej dotych­
czas głuszone murami, dziś rozDrzmie* 
wają tylko po ogrodach i ogródkach 
akompaniując jeszcze piękniejszej or­
kiestrze słowików, których z rozkoszą 
spragnieni świeżego powietrza Lwowia­
nie słuchają. Ł,;,„„i >

Prócz teatru, który wierny kan- 
com Lwowa stale w rouraC, • prze­
bywa, przyjemności, rozryw a d u e j.—
To też szczęśliwsi ju* dzis opuszczają 
ulice Lwowa, na to by znowu w jakiś 
czas na krótko w mury jego zawitać i 
znowu je opuście do chwili nastania se­
zonu życia. Sifą jaka skłoniła emisaryu- 
szów do chwilowego w mury Lwowa 
powrotu, a- nawet stałych mieszkańców 
wsi doń ściąga, są wyścigi, jakie rok 
rocznie z końcem czerwca się odbywają.

Że siła to wielka — nic w tem dziwne­
go, bowiem z każdym rokiem wbrew 
zapatrywaniu pesymistów wyścigi są co­
raz to piękniejsze i więcej dla amatorów 
tego sportu interesujące. Jużto przyznać 
należy gal. towarzystwu ku podniesieniu 
chowu koni, że wszelkich dokładało sta­
rań by wyścigi odpowiadały swemu za­
daniu i w sposób prawdziwie europejski 
urządzane były Ze praca towarzystwa 
dobre wydaje plony i że wyścigi do po­
dniesienia chowu koni w kraju przyczy­
nić się mogą, dowodzi okobczność, iż 
każdego roku w mianowarnach spotyka 
się z nazwiskami dotychczas nieznanych 
hodowców, podczas gdy i głośnej już 
sławy nietylko że nie nbywają ale owszem 
rok rocznie większą ilość koni mianują.

Wynik mianowania do dnia 15. muja 
1893 r. jes t .następujący;

Na dzień I., niedziela 25. czerwca. 
Do biegu IV. „Count Alfred Potocki Me­
moriał Stakes" o nagrodę towarzystwa 
1000 złr., dla 2-letnich ogierów i klaczy. 
1) Hr. Edm und Potocki mianuje ze sta­
dniny Gra bownickiej „C ienta". 2) W ła­
dysława Schindlera „P irat". 3) Tegoż 
samego „W allenstein". 4) Hr. S tanisła­
wa Siemieńskiego „Hardzina". 5) Tegoż 
samego „Viola“. 6) Hr. Jan a  Tarnow­
skiego „Panama". 8) Tegoż samego 
„Smok". 8

Do biegu V. o nagrodę cesarską fr . 
klasy 2.000 złr. dla 3-letnich i starszych 
ogierów i klaczy: 1) Józefa Krzysztofo- 
wLza „Kordian". 2) Jana Mazewskiego 
„Lithuania". 3. Tegoż samego „Pan F i- 
kalski". 4) Mr. Newfielda „F ran t" . 5) 
Hr. S tanisława Siemieńskiego „Alkha- 
dar". 6) Tegoż samego „Polanka". 7) 
Hr. Jana Tarnowskiego „Kropidło". 8) 
Tegoż samego „Tęcza". 9) Tegoż same- 
go „Telimena". 10) Mścisława Zakrzew­
skiego „Hajdamaka".

Na dzień II. wtorek 27. czerwca Do 
biegu III. o nagrodę cesarską I. klasy
3.000 złr. dla 3-letnich ogierów i klaczy.
1) Hr. Wacł. Baworowskiego „A theist".
2) Por. br. Ludw. E rlangera „Daphne".
3) Hr. Zdenka Kińskyego „Erfolg". 4) 
Tegoż samego „Korszak". 5) Józefa 
Krzysztofowicza „Kordian". 6) Jana Ma­
zewskiego „L ithuania". 7) Mr. Newfielda 
„Frant". 8) Feliksa Suazighiny „Edda". 
9) Tegoż samego „Volosca“. 10) Hr. 
Stan. Siemieńskiego „Vielleicht“. 11) 
Hr. Jana Tarnowskiego „Kropidło". 12) 
Tegoż samego „Telim ena".

Dc biegu V. o nagrodę chorostkow- 
ską 1.000 z ł . ; 1) Hr. Edrn. Potocki mia­
nuje ze stadniny Grabownickiej „Ciefi- 
ta“. 2) Fel. Sc„zighiny „Żart". 3) W ła­
dysława Schindlera „Pirat*. 4) Tegoż 
samego „Schneewitchen*. 5) Tegoż sa­
mego „W allenstein*. 6) Hr. S tan Sie- 
mieńskiego „H ardzina". 7) Tegoż same­
go „Viola“. 8) Hr. Jana Tarnowskiego 
„Panama". 9) Tegoż samego ..Smok".

Na dzień IV. czwartek d. 29. czer­
wca. Do biegu II. sprzedaży ogierów o 
nagrodę m inisterstw a rolnictwa 1.300 J .  
l )  Hr. Wacława Baworowskiego „Niepe­
wny". 2) Jan a  Mazewskiego „Pan Fi- 
kalski". 8). Mr. Newfield’a „F ran t" . 41 
Stan. Pieńczykowskiego „Prezent*; 5) 
Wład. Schindlera „Croesbow". 6) Hr. 
Stan. S iem ień sk ieg o  „ńlkbadar". 7) Hr.
Jana Tarnowskiego „Krop id ło". 8) Mś. i- 
sławii Zakrzewskiego „Kohinoor".

Dalszych mianowań term in upływa 
1. czerwca, te zatem dopiero wówczas 
ogłoszone być mogą. Wielkie zaintere­
sowanie u ogółu budzi bieg koni za- 
przężnych kłusem parami na gościńcu 
od rogatki Siryjskiej do Derewaoza i ua- 
powrot do miejsca wyjazdu. W arunki 
biegu tego są następujące:

„Meta około 30 kilometrów. Nagrodu 
honorowa ofiarowana przez gal. Towa­
rzystwo ku podniesieniu chowu koni i 
wyścigów. Dla koni urodzonych w Ga- 
licyi, W. ks. Krakowskiem i na Buko- 
wini®( będących własnością członków 
gal. Towarzystwa ku podniesieniu chowu 
koni i wyścigów. Na każdym pojeździe 
jedzie sędzia. Panowie wiozą. V. kładka 
20 zł. Albo startuje trzy pary koni 
trzech różnych właścicieli, albo nie ma 
biegu. Kon, który zaskoczy w galop, 
musi być w przeciągu minuty napowrot 
w kłus wprowadzony. Wolno jechać po­
jazdem dowolnym, byle czterokołowym".

Bieg ten na torze lwowskim jest 
nowością pożądaną, a wprowadzenie go 
przez Towarzystwo tylko na uznanie 
zasługuje.

Ponieważ mianowanie do tego biegu 
stosownie do przepisów aż do chwili 
startu miejsce mieć może, przeto na ra­
zie powiedzieć jeszcze się nie da, jakie 
i jakich właścicieli koni udział w nim 
wezmą. Głuche jednak wieści głoszą, że 
o tę nagrodę, która nawiasem mówiąc 
jest wspaniała, w zapasy staną z trabe- 
rami pełnej i półkrwi wprawdzie śli­
czne ale czysto krajowego pochodzenia 
kucyki będące własnością p. W ładysława 
Płockiego.

W zeszłym jeszcze roku podniesiono 
w dzienn.kach, że Towar»yatw®' pod­
niesieniu chowu koni wiel zyskało, po­
zyskawszy p. Stanisława Pieni zykowskiego 
na sekretarza. Korzy i( to tak widoczna, 
a praca p. S. Pienęzykowskiego dla do­
bra Towarzystwa *ak usilna, iż niepodo­
bna z calem uznaniem o niej się nie 
w y r a z ić - Od chwili zejścia śniegu p. S. 
Piończykowski obejmuje teren wyścigów 
w op*ekę, obsiewa go trawami, równa, 
gładzi, ubiia, słowem czyni wszystko, by 
teren, o którym niegdyś powątpiewano, 
by odpowiadał swemu przeznaczeniu, stuł 
się tak dobrym i użytecznym, ja k im  jest 
w obecnej chwili. Zmian pożądanych na 
torze wyścigowym zaprowadziło 1 f,Warzy- 
stwo kilka. Totalizator na  wyścigach w b. 
roku zaopatrzony będzie oj0 jak dawni oj 
w 5 ale 8 maszyn. Kas wypłacających 
miasto jednej będzie dwie, przez co pu­
bliczność uniknie ścisku, jaki przedtem 
miał miejsce i niemiłego wyczekiwania 
przy kasie. Loża sędziów, dotychczas nie­
wygodna i nie odpowiadająca swemu ce­
lowi, na sposób europejski zmienioną zo­
stanie. W końcu winienem dodać, że ceny 
mieisc pozostaną niezmienione.

(W l T.)
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Sztuki piękne.
Bepertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka; Dziś we wtorek pożegnalny wy­
stęp p p .; Aleksandra Myszugi i Rud. Bern- 
hardta. Występ panny Salomei Kruszelni- 
ckiej. Rozpocznie: „Pan i pani8 komedya
w 1 akcie Deyfusa nastąpi „U ciotuni8 
komedya w 1 akcie Dreufusa. Zakończy po 
raz ostatni „Rycerskość wieśniacza" (Cavalle- 
ria rusticana), opera w 1 akcie Mascagnfego. 
Jutro we środę „Muszkieterzy w konwikcie" 
(Les mousąueiaires au Couvent) operetka w 
3 aktach przerobiona przez St. Zaborskiego, 
z muzyką L. Varney’a.

* Pan Chryzostom, kom edya na  tle 
dzięjowem, bo dotycząca naszego P ask a  pa- 
m ie tn ikarza , oto najnow sze d z u lo  au to ra  
„N aszych  aniołów" Michała W ołow skiego.

„Mą* z  g rz e c z n o śc iT  komedya Abra- 
hamowicza i Ruszkowskiego, przołożona na 
język czeski, zakwalifikowaną została na 
deski Narodnego teatru w Pradze, gdzie 
niezadługo wystawioną będzie.

*Fryne , operę Saint - Saensa, przed­
stawiono w operze komicznej w Paryżu 24 
maja z niebywałem powodzeniem.

* Szczątek8 w nr. 22 z 28 b. m. 
przybrał na pierwsze., karcie niezwykłą mu 
maskę Nioby. Boleje bowiem nad śmiercią 
t e g o c o  był mu długi czas dzielnym dru­
hem i staropolskim humorem rozweselał lat 
wiele czytelników7 Szczutka. Zamiast nekro­
logu zailustrował portret śp. Oczosalskiego 
(ołówka p. Sozański«go) dowcipami zmar­
łego, godnymi przypomnienia. Lecz zmarłym 
pokój, a nam życie. To też życie wre na 
dalszych kartach najnowszego numeru, pan 
Onufrj i Krytykiewicz omawiają sprawy 
miasta i piśmiennictwa z właściwego im 
punktu widzenia, a wiosna przyniosła Ślaza, 
który rymem opiewa „Rozsądnych", „Fe­
styn salomejek8, kuje przysłowia, w ogóle 
szafuje wierszami hojnie. Przeplatają wier­
sze dowcipy wyborne, z których jeden „U 
Szkowrona8, zastosowany do świąt minio­
nych powtórzyć warto.

A. Słyszałeś o mnóstwie małżeństw, 
które pozawjerano w dzień Zielonych Świąt ?

B. Owszem, słyszałem i ogromnie mię 
zdziwiło, ie się coś podobnego zdarzyć mo­
gło w sam dzień zesłania Ducha św.

Polityka otrzymała też swoje, a miano­
wicie Plenerowi w delegacyach wspólnych 
na ostatniej stronie.

* „Obrona I D rak *  dwa dwutygo­
dniki, poświęcone walce o chrześcijańską 
socya na reformę, o prawa produkującego 
ludu włościańskiego, o jego ekonomiczny i 
moralny rozwój przy wspólnej solidarnej ak- 
cyi Rusinów - Narodowców i Polaków a 
przeciw szkodliwym prądom radykalizmu i 
moskalonlstwa zaczm, wychodzić we Lwo­
wie od 8 i 18 czerwca br. pod redakcyą p 
Teodora Kosarczuka.

* przekłady z Polskiego. Obrazek
H. Stankiewicza „Pójdźmy za nim8 w prze­
kładzie na język rosyjski, dokonanym przez
I. Kraskowskiego, wyszedł z druku w Mo­
skwie w liczbie 24u0 egzemplawy.^.

* „Przewodnik po Karlsbadzie 1 
Marjenbadzle8, dokładny, z ezczegółowe- 
mi pianami obu tych miejscowuści i ich 
okolic, ozdobiony pięknemi ilustracyair i wy­
szedł nakładem księgarni M. i M. Wltzek 
w Pradze Cena każdego z nich 10 ct.

'".Nasi malarze. „Jury8 salonu Towa­
rzystwa artystów francuskich w Paryżu pod 
przewodnictwem Leftbvre, przyznało drugi 
medal między innymi także Kazimierzowi 
Pochwaiskiemu za dwa portrety mężczyzn. 
Odznaczenie to jest tem zaszczytniejsze, że 
pierwszego medalu w tym roku nikomu nie 
przyznano i te Pochwalski jest jedynym cu­
dzoziemcem. którego obrazy nagrodzono me­
dalem.

Pnl Sally Ajdpkiewlczowa, żona 
cenionego artysty - malarza, wystawiła w 
Wiedniu dwa piękne obrazy, przedstawiają­
ce kobiece twarze,* z których jedna zawelo- 
nowana. Są to stndya, świadczące, że arty­
stka dzielnie włada pęzlem i odtwarza swe 
pomysły z talentem i wielka dokładnością.— 
Jeneralna dyrekcya związku malarzy mona­
chijskich zaszczytnie odznaczyła naszą ar- 
tystkę-malarkę Olgę Boznańską, zaliczając ją 
de pierwszorzędnych artystów i nadając jej 
prawo nadsyłania obrazów wprost na wysta­
wa do salonu monachijskiego , bez poddawa­
nia tychże obrazów kwilifikaeyi ze strony 
komisyi wystawy tamtejszej.

Wczoraj odbyło się ósme i ostatnie 
publiczne posiedzenie przybocznej Rady 
kolejowej. Między innymi uchwalono 
wybór ankiety, któraby miała rozpatrzyć 
odpowiednie zarządzenia taryfowe w spra­
wie obrony anstryackiego przemysłu 
młynarskiego. Do ankiety między inny­
mi wybrani dr. P iłat i Popper. Proszono 
m inistra handlu o zniżenie taryf dla 
przesyłek karmy bydlęcej, a także na 
wniosek Bursztyna i Reicha o ulgi tary­
fowe dla zboża transpoitowego z Rosyi.

Traktat handlowy z Rumunią zawar­
to wczoraj na czas nieograniczony, za­
strzegając sobie obopólnie jednoroczne 
wymówienie.

W praskiej Radzie miejskiej wniósł 
staroczech Vojtel rezolucyę, wyrażającą 
oburzenie z powodu wyeliminowania 
Czechów z koinisyj delegacyjnych. Re­
zolucyę tę przydzielono osobnej komisyi. 
Młodoczech Brzeznowsky poruszył kwe- 
styę, czy nie dałby się w ustawodaw­
stwie krajowem znaleźć paragraf, mocą 
którego możnaby Plenerowi zabronić 
wstępu do pzech. Czernohorsky wniósł, 
aby jako dowód nieufności do rządu, 
objąć policyę na nowo w zarząd miejski.

Przed wiadomym wyborem dr. For- 
szta do Radj państwa z praskiej Izby 
handlowej oświadczył staroczech Ri- 
wnacz, że stronnictwo jego głosuje za 
młodoczeskim kandydatem z powodu 
wybitnych jego ekonomicznych kwalifi- 
ka yj. Młodoczech Nemec zaznaczył, że 
kandydaturę tę postawiono w nadziei, 
iż staroczesi poprą ją w tych ciężkich 
czasach, w których jedność wszystkich 
Czechów jest potrzebną.

Półurzędowy paryzki Tcmps podnosi, 
że odpowiedź cesarza austryackiego na 
przemowy prezydentów delegacyj nie 
wspomina ani o trójprzymierzu, ani o 
kwestyi bałkańskiej. Mniema zatem 
Tcmps, że należy przypuszczać, iż Austro- 
Węgry w chwili, kiedy przesilenie w 
Niemczech inoże wywołać tak poważne 
trudności, chcą się wstrzymać od wszel­
kich oświadczeń, któreby mogły dać 
choćby najmniejszy powód do alarm ują­
cych interpretacyj i nieporozumień (!!). 
Roztropność ta i pokojowe intencye przy­
noszą zaszczyt austro-węgierskierau mi­
nisterstw u spraw zagranicznych.

Berlińska konserwatywna Krcuz Ztg. 
z wielkiem uznaniem podnosi politykę 
Kalnokiego wobec Bułgaryi.

Hurko otrzymnł polecenie, aby bez­
zwłocznie zarządził i przeprowadził rearu- 
lacyę Wisły pod Warszawą.

Ostatnie wiadomości.
Bośniacki dz.anr.lk urzędowy ogłasza 

utworzenie nowej dla krajów okupowa- 
nyach instytucyi, mianowicie szkolnych 
inspektorów obwodowych, celem dozoru 
nad szkołami ludowemi.

Papież przyjmował wczoraj 200 piel­
grzymów ruskich, prowadzonych przez 
ks. metropolitę Sembratowicza, tudzież 
biskupów przemyskiego i stanisławow­
skiego. Ks, metropolita odczytał łaciński 
adres z tysiącami adresów. Papież dzię­
kując zapewnił Rusinów o swej szcze­
gół nej dla nich życzliwości, przypomniał, 
że ustanowił nową dyecezyę w Stani­
sławowie i zwołał synod prowincyonal- 
ny, który od 200 prawie lat się nie 
zbierał. Papież oświadczył, że jes t prze­
konany o przywiązaniu ludu ruskiego 
do stolicy Piotrowej, -przypomniał epi­
skopatowi, klerowi i narodowi obowiązki, 
Wyraził nadzieję, że kościoły prawosła­
wne wrócą na łono kościoła katolickiego. 
Nakoniec udzielił błogosławieństwa, po- 
czem przedstawiano mu wszystkich piel­
grzymów.

Nieustająca komisya pizemysłowa 
Izby pesłow postanowiła postawić na 
ustnej ankiecie 28 pytań ekspertom. 
Przesłuchań ie ekspertów wiedeńskich 
rozpocznie się w tym tygodniu. Z Ga­
licy! przesłuchać mają około 50 eks­
pertów.

Na obchodzie jubileuszu słowiańskiego 
Towarzystwa dubroczynności odczytał ja ­
kiś Dragomirów adres, przesłany w imie- 
-uii Rusmów^galkyjskicL (!!!)

Pomiędzy tematami konkursowemi z 
fundaeyi Ililferdiuga, znajduje się drugi 
z rzędu tem at: „Przedstawić dokładny,
oparty na gruntownej znajomości źródeł, 
obraz dziejów i stanu obecnego Rusi za­
granicznej (galicyjskiej, bukowińskiej i 
w ęgierskiej pod względem politycznym, 
religijnym  i ekonomicznym, przyczem na­
turalnie najwięcej uwagi zwrócić należy 
na te strony losów historycznych Rusi 
zagranicznej, w których z jednej strony 
najjaskrawiej się uwydatnił upadek jej ży­
cia narodowego, a z drugiej — dźwignię­
cie się russkiego ducha narodowego8. 
Nagroda za najlepszą pracę na ten temat, 
napisaną bezwarunkowo po rosyjsku, wy­
nosi 1000 rubli, a jako termin ostateczny 
jej nadesłania wyznaczono 23 maja 1896 
roku.

TELEGRAMY.
W ied eń  d. 30. maja. Na wczoraj- 

szem przyjęciu członków delegacyj n 
dw ora pojawiła się po raz pierw szy od 
wielu la t cesarzowa. Cały dwór był 
obecny. Cesarz rozm aw iał z wieloma 
P o lak am i, a szczególnie długo z pp. 
Dunajewskim i B ilińskim . Delegaci mło- 
doozescy nie przybyli.

W iedeń  d. 30. maja. P rezyden tem  
sadu krajow ego w Czerniow uach m ia­
nowany radca sądow y z B erna W e s- 
s e l y .  (Tak więc dzięk i in try g o m  po­
słów  bukow ińskich  k tó rzy  s ta ra li się 
przeforsow ać sw ego niem ożliw ego kan­
dydata  dostaje sadow nictw o znow n 
Einschub von Draussen. (P rzyp. Red)

Ujście nad Łabą (Aussig, w półn. 
Czechach) d. 30. maja. Na ko lei a re ­
sztow ano przew ódzcę robo tn ików  gra- 
deckich, R iesnera, należącego do s tro n ­
n ic tw a niezaw isłych . W kuferku  jego  
znaleziono m nóstw o pism  zakazanych. 
Z w o ła n y  m ity n g  zo sta ł zabroniony.

Warszawa d. 30. m aja. F irm y  M. 
F rank la  i i  m de i Sp. w Łodzi zostały 
skazane na g rzy w n y  po 750 rub li za, 
p rzy jęcie  w erkfirerów , nieum iejącyeh 
ani po r o s y js k u  ani po polsku, których 
też  n a ty ch m iast wydalono.

Petersburg dnia 30. maja. Przyjęto 
tu ta j z w ielkim  niesm akiem  wiadomość, 
że na obchodzie dziesięciolecia korona- 
cyi cara w paryskiej cerkwi praw osła­
wnej by ł wprawdzie rząd ofieyalnie 
reprezentow any, mianowicie Carnot, m i­
n ister p rezydent i m inister wojny przez 
delegatów, jednakowoż nie zjaw ił się 
żaden z w ybitnych mężów stann  fran­
cuskich.

Berno d. 30. m aja. W czoraj odbyła 
się tu  uroczystość na oześó papieża, 
urządzona przez stronnictw o aocyalne-

chrześcijńskie. P rzebieg by ł bardzo bu ­
rzliw y. Podczas przem ów ień barona 
D ipanlego i biskupa B auera odśpie­
wali socyaliści „Pieśń o p racy 8 i tupali 
nogam i.

Berlin d. 30. maja- Ks. arcyb. Sta- 
blew ski, w racając z Rzym u, złożył w 
p ią tek  w izy tę  kanclerzow i C apriviem u 
i w szystk im  m inistrom .

W czoraj ukonsty tuow ała się kom i­
sya d la  zarządzeń  przeciw  cholerze w 
całej Rzeszy.

iyrcuzzty. donosi, że w Sofii u tw o ­
rzone zostan ie  b iskupstw o kato lick ie  
dla B ułgary i.

Berlin d. 30. maja. W ychodząca w 
H anow erze Deutsche Ztg. (o rgan  wel- 
ficki, tj. s tro n n ic tw a obalonej p rzez 
P rusy  d y n asty i hanow erskiej) ośw iad­
cza, że cale doniesienie, jak o b y  ks. 
k u m b e rla n d z ti (syn  króla strąconego) 
ośw iadczył się za przedłożeniem  w oj­
sko wem, je s t  zm yślone.

Berlin dn ia  30. m aja. Z grom adze­
n ie delegatów  polskich z P rus Zacho­
dn ich  postanow iło  zaw iązać kom ite t 
na  całe państw o niem ieckie, celem  po­
p ieran ia  kandydatów  polskich przy  w y­
borach  do ra jch s tag u .

M anew ry dyw izyj kaw alery i k o rp u ­
su 3 i 10 odbędą się ju ż  w edług n o ­
wego reg u lam in u , w ydanego dla kaw a­
lery i niem ieckiej. Z arazem  czynione 
będą próby z dalszem i innow acyam i 
w dziedzin ie kaw alery i.

Kolonia d. 30. maja. Do Koln. Ztg. 
donoszą z L ieg e  (w B elgii), że ty le- 
kroe zapow iadane p rzerab ian ie  ro sy j­
sk ich  karab inów  b e rd a ń sk ic h  na dro- 
bnokalibrow e, do tychczas n ie zostało 
zam ów ione. J a k  się zdaje, ro sy jska 
ad m in is tracy a  w ojskow a obm yśla nne 
zm iany, n iż b y ły  zrazu  p ro jek tow ane.

TIrnowa d. 30. m aja. W ielkie sobra- 
n je  zostało  w czoraj w śród  ogrom nego 
en tuzyazm u ludności i depu tow anych  
zam knięte .

B e lg ra d  d. 30. m aja. Na jub ileusz 
10 roku k o ronacy i cara w ysłał król 
A leksander n sstęp u jący  telegram  do 
M oskwy : „Proszę Ich  ces. Mości, im ­
p era to ra  i  im pera to row y  p rzy jąć  moje 
najserdeczn ie jsze  g ra tu lacy e  z okazyi 
dziesięciolecia koronacyi, tu d z ież  moje 
n a jg o rę tsze  życzen ia  pom yślności i sła­
wy ich  rządom ". Car odpow iedzia ł: 
„Im peratorow a i j a  dzięku jem y Wa­
szej kró l. Mości z całego serca za j e ­
go p iękne ży czen ia  w rocznicę naszej 
koronacyi".

Z okolic N isza, S tolacza i Grejacza 
donoszą o k ro p n y ch  w ylew ach z po­
w odu oberw ania  się chm ur. Kolej że 
lazn a  p rzerw ana, m osty  uszkodzone, 
kom unikacya za tam ow ana, żniw o p rze­
padło. Zginęło 7 osób.

Rzym d. 30. maja. W  kościele L u- 
terańskim  odegrał się krw aw y dram at. 
Młoda para  przystępow ała do o łtarza 
do ś lu b u , w tem  daw ny narzeczony 
panny młodej strzelił do niej, ale chy ­
bił, i trafił jednego z drużbów.

W  Neapolu odbyto rew izye domo­
we u anarchistów , i znaleziono kilka 
bomb dynam itow ych.

Kopenhaga d. 30. m aja. Na zebra­
n iu  około 1800 ziem ian w Odensee u 
cLwalono u tw orzyć osobne powszechne 
duńskie stronnictw o agrary jne , którego 
celem zniżenie ceł ochronnych od to­
w arów  fabrycznych i zm iana ustaw  o 
służbie rolnej.

Waszyngton d. 30. m aja. Konsul 
ch ińsk i ośw iadczył rządow i Z jedno 
czonych S tanów , iż w raz ie  p rzep ro ­
w adzenia bannicyr C hińczyków , prze 
byw ających  w S tanach  Z jednoczonych, 
w szelkie stosunk i handlow e Cliin z 
niem i zu stan ą  zerw ane, z Chin zaś 
zostaną w ydalen i w szyscy  obyw atele  
Stanów  Z jednoczonych.

Dział ekonomiczny.
_  K ra jo w e T o w arzy stw o  kupców i 

przemysłowców odbyło wczoraj walne zgro­
madzenie w lokalu kasyna miejskiego pod 
przewodnictwem p. J. Ihnatowicza.

Ze sprawozdania za czas od 30. marca 
1892 do 29. maja 1893 (ref. p. Przyszhk) 
tudzież ze sprawozdania kasowego (ref. p. 
SzyjkowskL) i sprawozdania wydawnictwa 
Gazety handlowu-przemysłowej (ref. p. 
Tuszyński) wyjmujemy następujące szcze­
góły:

Sprawozdanie ogólne zaznacza podjecie 
inieyatywy co do urządzenia wystawy kra­
jowej r. 1894, urządzenie III. zjazdu kra­
jowych kupców i przemysłowców, przedło­
żenie ministrowi handlu projektu ustawy 
dla stanu kupieckiego i poparcie go wszel­
kimi sposobami przez wysłanych umyślnie 
delegatów, wniesienie petycyi w spra rie 
wyższej szkoły handlowej we Lwowie do 
Koła polskiego, w sprawie zmiany niektó­
rych przepisów pocztowych do dyrekcyi 
poczt, w sprawie wykształcenia handlowego 
do Izby handlowej itd. Sprawozdanie kaso­
we wykazuje 759-24 zł. rocznego obrotu. 
Sprawozdanie redakcyi Gazety hancVotvo- 
pyzzmys^owej omawia znaczenie tego cza- 
„„pisma i podnosi, że ono mogłoby się roz­
winąć, gdyby więcej członków do Towa­
rzystwa należało.

S praw ozdan ia  te  p rzy jęto  do w iadom ości 
i  udzielono zarządow i abso lu to ryum .

Po wysłuchaniu uzasadnionego szcze­
gółowo a nałożycie referatu p. J. K. Le­

wickiego uchwalono jednogłośnie wnieść 
odpowiednią petycyę celem wyjednania w 
podręcznikach szkolnych nazwy „grosz" za­
miast „helera".

Po krótkim referacie p. A. Soleckiego 
uchwalono akceptować postanowienie zarzą­
du, aby na fundusz zakładowy wystawy 
kraj. 1894 złożyć kwotę 250 zł.

Wobec tego, że dotychczasowy zarząd 
po upływie trzechlecia w myśl statutu u- 
stąpił, przystąpiono do głosowania.

W skład nowego zarządu weszli pp.: 
Chrząstowski Piotr, Dzikowski Alfred, Ga­
bryel Stanisław, Grardoliński Ludwik, Gfry- 
glaszewski Jan, Ihnatowicz Jan, Krzyża­
nowski Kalikst, Lewicki Jakób, Lewiński 
Jan, Maohayski Edward, Mikuliński Bole­
sław, Muller Ignacy, Prugar Tadeusz, 
Przyszlak Antoni, Riedl Edmund. Schmidt 
Władysław, Śliwiński Jan, Solecki Albin, 
Szyjkowski Władysław, Treter Eenryk, Tu­
szyński Kaiol, Wang Julian, Wezelak Jó­
zef, Werner Arnold, Włodzimirski Walery. 
W skład komisyi rewizyjnej pp.: Bardasz 
Ferdynand, Kostro Władysław, Woliński 
Józef..

Z nadejściem ostatniego punktu porząd­
ku dziennego „wnioski członków", zabrał 
najpierw głos p. J .  K. Lewicki i przedsta­
wił, że rada szkolna okręgowa na tych 
kupców i przemysłowców, którzy są o tyle 
dbali o swych uczniów, że ich posyłają do 
szkoły przemysłowej, nakłada grzywny pod 
zagrożeniem ewentualnem trzema dniami 
aresztu, chociaż dotyczący pryncypał nic 
temu nie winien, że chłopak jego chodzi 
po za szkołę, tymczasem ci, którzy wcale 
obowiązkowi względem wychowania szkol­
nego swych uczniów zadość me czynią, 
wolni są od wszelkich upomnień.

Wywiązała się nad tem dłuższa dysku­
sja, poczem uchwalono, aby zarząd nowo- 
wvbrany załatwił tę sprawę, a w szczegól­
ności wyjednał zaprowadzenie kontrolnych 
książeczek, aby pryncypał mógł zbadać, czy 
ego uczeń nie chodzi po za szkołę.

Na wniosek p. Włodzimirskiego uchwa­
lono polecić zarządowi nowowybranemu wy­
słanie odpowiedniej delegacyi na pogrzeb 
Teofila Lenartowicza.

P. Tuszyński przedstawił poruszony już 
raz przez p. Riedla na posiedzeniu zarządu 
wniosek, aby w Towarzystwie odbywały się 
od czasu do czasu zebrania członków dla 
omawiania ważniejszych spraw z zakresu 
handlu i przemysłu, a gdy ten wniosek 
Przyjęto jednogłośnie, wystąpił p. Tuszyński 
z doskonale uzasadnionym wnioskiem, ma­
jącym na celu rozbudzenie agitaeyi za przy­
stępowaniem do Towarzystwa, tudzież z dru­
gim wnioskiem, aby zarząd Towarzystwa 
wystosował odezwę do duchowieństwa o po­
pieranie handlu chrześcijańskiego.

Obydwa te wnioski przyjęto jednogło­
śnie; drugi z dodatkiem, aby odezwę o po­
pieranie handlu chrześcijańskiego wysłać 
także do naszej magnateryi i do władz.

Nakoniec p. W. Włodzimirski ponowił 
myśl uchwaloną już w zasadzie przez III. 
zjazd kupców i przemysłowców, aby zjazd 
IV. odbył się w czasie wystawy krajowej 
r. 1894.

Wniosek ten poparł p. J. K. Lewicki 
z poprawką, aby ten zjazd nazwać zjazdem 
polskich kupców i przemysłowców i aby 
w nim także rodacy z innych dzielnic i 
krajów udział wziąć mogli. Z poprawką 
zgodził się chętnie wnioskodawca, poczem 
wniosek jednogłośnie przyjęto.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
zainknał przewodniczący posiedzenie.

K. Z.
— W y d a la ł ZwlązŁn stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych odbył po­
siedzenie dnia 15. bm. w nieobecności 
prezesa posła Szezepanowskiego, bawią­
cego we Wiedniu, pod przewodnictwem 
jego zastępcy p. Wojciecha Biechońskie- 
go z Gorlic ; obecni byli pp.: dr. Lesław 
Borouski z Krakowe, dr. Bronisław Du­
lęba, Hilary Filasiewicz z Cieszyna, dr. 
Jacek Jabłoński z Cieszanowa, Teofil 
Meruuowicz, Albin Rajski z Rudek, ks. 
Filemon Reszetyłowicz z Glinian, Tade­
usz Romauowicz, Władysław Terenkoczy, 
dyr. Franciszek Zima, sekretarz Związku 
p. Narcyz Ulmer i lustrator stow arzy­
szeń związkowych p. Karol Bielański.

Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania sekretarza z c/ynności biura 
lustratora o wyniku dokonanych lustra- 
cyi, przeprowadzono dytkusyę nad wnio­
skami, zdążającemi do reformy stowa­
rzyszeń, rewizyi poddanych, wysłuchano 
wyczerpującego sprawozdania p. Fila- 
siewicza z Cieszyna, który wspólnie z 
dr. Borońskim przeprowadził rewizyę 
stowarzyszenia pożyczkowego i oszczę­
dności „Wzajbmna pomoc8 w Białej. 
Towarzystwo to znalazło się chwilowo 
w truduem położeniu, z powodu popło­
chu, wywołanego bankructwem Towa­
rzystwa zaliczkowego w Białej (kiero­
wanego przez osławionego W yspiańskie­
go, który jeszcze przed laty 10 nie chcąc 
się poddać lustracyi, wystąpił zeZ w iąz- 
tu). I p.  delegaci wyrazili nadzieję, o- 
jartą na życzliwości i współdziałaniu 
żywiołów miejscowych, że stowarzysze­
nie „W zajemna pomoc" w Białej w nie­
długi czasie wybrnie z kłopotów, w ja ­
kie z obcej w inj popadło.

Omawiano także obszernie sprawy 
pewnego towarzystwa we wschodniej czę­
ści kraju, które stało się przedmiotem 
złośliwych, a dla rozwoju towarzystwa 
szkodliwych manewrów ze strony pe­
wnego kierownika sądu, na tle antago­
nizmu narodowego i po lick i miejscowej. 
Jest jednak uzasadniona nadzieja, że in- 
terweneya władzy autonomicznej powia­
tu i Wydziału Związku u sfer decydu­
jących. ukróci krewkość jednostki.

Z a w a r to  u m o w ę s łu ż b o w ą  z u r z ę d n i­
k a m i Z w iązk u  i p rz y ję to  w n io sk i s e k r e ­
ta r z a  w s p ra w ie  w y d a w n ic tw a  s t a ty ­
s ty k i.

W sprawie wystawy krajowej w r. 
1894 uchwalono zaprosić do współudzia­
łu we wspólnym pawilonie wszystkie 
Kasy oszczędności w kraju, a gd jby  to 
okazało się niewykonalnem , uchwalono 
zbudować własny pawilon dla stowarzy­
szeń związkowych.

Przyjęto uo Zw iązku: Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Dębicy, Towa­
rzystwo produkcyjne i handlowe w Ł ań ­
cucie, Kasę zaliczkową i oszczędności w

Obertynie i Kasę oszczędności i poży­
czek w Strusowie.

— Kupony od obligacyj pierwszo­
rzędnych niższo-kraińskich kolei, płatne 
dnia 1. czerwca 1893 tudzież później, a 
także w przyszłości wylosowane takież 
obligacye, wypłacane będą aż do dalsze­
go rozporządzenia od dnia płatności w 
Wiedniu w głównej kasie generalnej dy­
rekcyi austr. kolei państwowych, Fiinf- 
haus. Schónbrunnerstrasse 6, a miano­
wicie wypłacane będą kupony od zł.
5.000 po zł. 100, od zł. 1.000 po zł. 
20, od zł. 200 po zł. 4.

— W ystaw a ro ln ic z a  odbędzie się 
w Cieszynie i otwartą będzie 30. wrze­
śnia, a zamkniętą 8. października b. r. 
Wystawę urządza wydział szląskiego To­
warzystwa rolniczego, które w ten spo­
sób pragnie obchodzić 25-lecie założenia 
Towarzystwa. Obejmować będzie w ysta­
wa produkty rolne i w zawód rolniczy 
wchodzące, jakoteż narzędzia, wyroby i 
w ogóle przemysł rolniczy, budownictwo 
wiejskie i szkolnictwo w 12 oddziałach: 
ro ln ic tw o , sadow nictw o, ogrodnictwo, 
pszezelnictwo, leśnictwo, chów bydła, 
koni, trzody chlewnej, „wiec, kóz, kró­
lików, drobiu, ryb, przemysł rolniczy. 
Kierownikiem wystawy będzie prezes 
Towarzystwa Jerzy Cienciała.

— Wiedeńska Akademia rolnicza 
ogłasza prospekt na nowy rok szkolny, 
który będzie 22. rokiem istnienia tej 
szkoły wyższej, W akademii tej otrzy­
mują wyższe wykształcenie agronomiczne 
młodzi ludzie, chcący się poświęcić za­
wodowi rolniczemu, leśnemu, lub tech­
nice agronomicznej, także adm inistrato- 
rowie majątków, właściciele dóbr i kan­
dydaci na nauczycieli szkół niższych i 
średnich rolniczych. Zwyczajni słucha­
cze, po odbyciu przepisanych eg/aminów 
rządowych, mają prawo wstąpienia dc 
służby rządowej," dalej mogą uzyskać 
patent jako geometrowie cywilni, inży­
nierowie melioracyjni, urzędnicy kata­
stralni itp. Kandydaci, chcący otrzymać 
przyjęcie do akademii rolniczej jako słu­
chacze zwyczajni, muszą się wykazać 
świadectwami dojrzałości (gimnazyum 
lub szkoły realnej), słuchacze nadzwy­
czajni winni wykazać, iż posiadają sto­
pień wykształcenia ogólnego, potrzebny 
do zrozumienia wykładów. Ubodzy, a za­
sługujący na uwzględnienie mogą uzy­
skać uwolnienie od opłaty czesnego, a 
nadto stypendya i zasiłki rządowe. Rok 
szkolny rozpoczyna się z dniem 1. paź­
dziernika 1893. Szczegółowe programy 
nabyć można w sekretaryacie akademii: 
W iedeń V III. Laudongasse.

— S tan  zasiew ów  w R o sy i. Wedle 
sprawozdań nadesłanych ministerstwu 
skarbu, stan  zasiewów w Rosyi europej­
skiej w ogóle jes t zadowalający.

— A leny  d. 28. maja. Wybuchła tu 
panika giełdowa. Agio złota 80.

— Kair d. 27 maja. Panujące zimna 
zaszkodziły bardzo oczekiwanym zbiorom  
bawełny.

— D yrekcya kolei państw ow ych
zawiadamia: Przewóz straży ogniowej 
i przyborów pożarnych na miejsce po 
żaru, celem niesienia pomocy, na odle­
głość 50 kim. odbywa się bezpłatnie, 
Za transport zaś powrotny, tak straży, 
akoteż przyborów, udziela się 50 pre. 

zniżania.
Należytości powinne być przed roz­

poczęciem podróży powrotnej, względnie 
przy nadawaniu przyborów pożarnych 
przy powrocie, złożone, w przeciwnym 
bowiem razie przewóz będzie wzbronio­
ny. Jeżeli niesienie pomocy dotyczy przed­
miotu będącego własnością kolei państwo­
wej. albo gdy takowy był w niebezpie­
czeństwie, natenczas może dyrekcya ru­
chu na bezpłatną jazdę powrotną lub też 
bezpłatny przewóz rzeczy zezwolić. Z za­
sady przewóz odbywać się powinien po­
ciągami osobowemi lub ciężarowDmi po­
dług rozkładu jazdy z wykluczeniem po­
ciągów pospiesznych. Osobne zaś pocią­
gi można zaprowadzać tylko w wj ą fko- 
wo groźnych wypadkach lub jeżeli zwło­
ka nadzwyczajne pociąga za sobą niebez­
pieczeństwo.

 N iew yp łacalność . Wiedeński Cre-
ditorenverein ogłasza niewypłacalność 
Wacława Mańczukowskb go we Lwowie 
i Natana Jam enfelda w K irolówce.

— 'M edeń lfJO  maja. W alne zgro­
madzenie akcyouaryuszów kolei północnej 
przyjęło wnioski Rady zawiadowczej w 
sprawie podziału czystego dochodu Za 
kupon lipcowy płacić się będzie 103 zł 
W sprawozdaniu z roku ubiegłego pod­
niesiono, iż zaprowadzenie taryfy strefo­
wej na kolei północnej ujemnie wpłynęło 
na dochody.

Wiedeń d. 30. maja. Creditorenve- 
rein ogłasza niewypłacalność Berty Scha- 
dira w Tarnowie.

W iedeń 30. maja. Kredyty 338 50; węg. kre­
dyty 40P25; anglosy 15100 ; laendeibanki 25 4 -- ; 
sztaebany 309-65: lombardy 100-00; elbe-hale 
238-50 ; tyi miowe —•— ; alpiny 54-40 ; renta 
majowa 97 05 ; węg. złota 115-65; węg. koronowa 
94.70 ; austr. koronowa — •— ; losy tureckie 50-50; 
uniony 254*50.

Wiedeń d. 26. maja, Pszenica na czerwiec 
0 00, na jesień 8-75. Zyto na jesień 7-85, owiea na 
jesień 6-76.

Przyjechali do Lwowa
dnia 30. mąja.

Hotel Żorża. St. Malinowski z Woły­
nia. St. hr. Badeni z Branic, dr. K. Łuka­
szewicz z Krakowa, M. hr. Dellufcala z Bu­
kowiny, J. Pieniążek z Lipinek, dr. T. 
Mars z Limanowej, C. Swierzawski z Pol­
ski, L. Mojselowitsch z Dubna, A. Fuchner 
z Rudni, K. Duffek z Wiednia, K. Rosek z 
Pragi.

Hotel Kuhna. E. Muller z Błyszczywo- 
dy, J. Lipecki z Kocmana, J. Tern z Tar­
nowa, M. Lisowski ze Lwowa, W. A. Zie­
liński z Oleska, Ks. R. Waga z Przewor­
ska, Ks. T. Leżohupski z Kunaszowa, J. 
Fedewicz z Truścianiec wielkich, F. Pro­
kopowicz z Wielkich Ócz.

S tan  p o w ie trza . Wczoraj popołudniu 
padał kilkakrotnie deszcz nieznaczny, dziś 
wypogodziło się.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 761 mm.

Prognoza na dobę dnia 31. maja br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni co do 
siły mierny (3).

Średnia temperatura doby podniesie się 
do + 1 6 aC., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 70%.

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.
J u t ro ,  dnia 31. maja. św. Petroneli. 

— św. Patrykya.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada).

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik

były lekarz na klinice prof. Kaposiygo i oddziela 
prof. Langa we Wiedniu 

m ieszka p lac B ern ard y ń sk i 1. 15. I .  p ię tro . 
Ordynuje od 11— 12 i o l 3—5.

Dr. Wiktor Legeżyński
ordynuje i  chorobach wnętrajci

od godziny 3 do 5 po południu

przy ulicy św. Michała 1. G
(boczna Kościuszki).

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Ant. Waohtel
806 mieszka obecnie

na ni. Czarneckiego 1. 4.
Stacya. tram waju: „Plac Cłowy.

Zakład fotografiozny
artysty malarza

L. K O F H L E R A
we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul Krętej).

Wiadomości giełdowe. I Zdjęcia i powiększenia.

Lwdw d n ia30. maja (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 

200 zł. m. k. 216-25 do 219 25. Kolej Lwów-Czerń- 
Jasska po 200 zł. w. a 256-75 do 259 75 Banku
hipotecznego po 200 zł. w. a. 370.— d o  .
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w.a. do 2 ló i—!

L is ty  zastaw ne za 100 z1, : Banku hipot gal 
5%  losow. w 40 lat. 10110 do 101 80 5°' zlO«/ 

<lo HO-85. 4-/s%  los. w 50 lat. luu 00 
do 100.70. Bauku krajowe jo 41/ ,0/. los w 51 lat 
100-50 do 101.20. Towarz. kredyt gal ziemsk 4°'
viT, 1°  S8I0. ,4> ' : ^ l,/.>atg 9 7 - d o S97JTO?
4 /s%  los. w 521. 100-60 do 101-30 4°/ los w 56 
latach 97.^0 do — . ’

L is ty  dłużne na 100 zł. Rai. Zakł. kred. włość 
,  i  ,  ~ O g ó l n e g o  rolniezc-kredyt 
Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likw. 6“/0 los 
w 15 latach 50.— do — 0

Obligi za 100 zł. : Indemnizacyjne galic. 5“,0 
m\  - •— do —.—. Galio, funduszu propina-
eyjnego 4°/0 97 30 do 98-00. Buków, funduszu 
propinacyjnego 5°j0 102-50 d o —-—. Kom. bauku 
krajowego 5°|„ w. a. I. eiu. — do — , 5% 
II. «m. 102.25 do — . Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 6°j0 w. a. 105-00 do - ,  * rouu 1883
4*/b0|u 100-30 do 1010 ) 40!0 96-00 do — . Po­
życzki 4-prc. koronowy 96-00 do 96-70.

Losy: Losy miasta Krakowa 23. do 25. .
Losy mia«t* Stanisławowa 36 — do -.

W alu ty : Dukat cesarski 5.77 do 5.o7» rJapo 
leondor tf.76 do 9 86. Półimperyał rosyjski 10.0 > 
do Rnbel rosyjski srebrny 1.28*50 do ] Hl*50
ii.iibel rosyjski papierowy 1.28*50 do 1.29 50 iui) 
iii a rok niemieckich 6016 do 6060.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od 1. maja 1893 

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

Kuryer Usobowy

Krakowa
Podwołocz.
Czerniowiec
Stryj*
Bełżca

2-59
3-19 
6-35

10 i®
3-20

5-515
11-iS
1035
10-25
9-55

11-10 
10-35 
3 30 
7-20 
7-20

7-35

10-35
3 ”o 8-oo

P  r  z j  c h o d z ą Z

Krakowa
Podwołocz.
Czerniowiec
Stryja
Bełżca

3-07
2-47

10-io

©
ol 

| 
| 

| 
© 

1 
1 

1 
1—i

6-35
6'*j
7-“  
l-OT
8-15

9-40
9-45
7-58
9-05
5-25

9-35

12-50
9-M 2-37
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DR O BN E O GŁO SZENI*
po cen c ie  od w y razu .

Najmniej za 10 ct., tylko codziennie.

Lo d o w n i e  pokojowe po złr. 25-—, 35 . . . . .
i 45-—, poleca Piotr Chrząstowslri. han- FO SyjSkć^, Z p lS n t f lC y j  SpOłKI 

del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 ‘ l /n - ro ń o l / io i
(naprzeciw katedry) 562 , K aZanSK IB J

____________________________________przewyboma w smaku , zapachu i wydat-
ności, funt po złr. 2, 2'40, S, 3.60 i 4 ‘80.

H erbatę  C e jlo n
pól kilo złr. 1'80.

W y ś m ie n i t e  o k r u c h y
pól kilo po złr. 1’60 i 1'25

poleca 4529
GŁÓWNY SKŁAD HERBATY

Malwiny Sosnowskiej
Kraków, Krupnicza 15.

(Odprzedającym stosowny rabat.)

HERBATO n x s i
. ■ ■ > m  ■ I z; a  -P/i ł ł la «  i ■ ■ « m i n rva n f r t ’

DO ZAGÓRZA (p oczta w Knihyniezaeh) 
potrzebny ekonom nieżonaty, któryby 

mógł spełniać także obowiązek zastępcy 
obszaru dworskiego. 563

I I i  B R Z rC IIO W IC A C H , stacyi klimaty- 
n  cznej, 8 kilometrów od Lwowa, przy 

sosnowym lesie , dom z 5 pokoi , kuchni, 
z ogrodem, przy samej staeyi kolejowej, 
z powodu wyjazdu do spraedania. Tamże! 
2 pokoje z kuchnią do wynajęcia. Wiado­
mość : Drukarnia, ulica Ruska 3.

ST A N IfŁ A W  HOUSZOW SKI , Lwów,
Ossolińskich 12. Fortepiany, pianina, 

harm onium , instrumentu mechaniczne (ari- 
stony, manop.iny etc.) Na raty. Cenniki 
gratis. 534

Parowa fabryka pierników
H. C Z Y Ń S K IE J W JA R O SŁ A W IU

poleca znakomity 4488

PIERNIK KRÓLEWSKI
nadziewany konfiturami i migdałami, 

elegancko pakowany, sztuka 20 ct. 
Własne składy.: LWÓW ul. Halicka, 

KRAKÓW Sukiennice.

Przewyborno w smaku i zaparbu 
przez SUF.Z sprowadzane-

U E R B A T Y
c h iń s k ie

po złr. 2, 2 80, 3‘60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt.

W y sle w k i herbaciane
po złr. 1-50 i V70 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu

poleca handel 8709

■fi 
«

do farbowania materyj |  
I  wełnianych, jedwabnych,
|  l n i a n y c h  i  b a w e ł n i a n y c h  
f w o ln e  od  t ru c iz n
|  i  ł a t w e  d o  u ż y c ia  

w pakiecikach po 6 ,10  i 15 ct.
poleca w Yfielkim YYyborze

} Alojzy Hubner
f  Lwów, Rynek I. 38.

4507

4384

E M  o r z e c h ó w ?
wyna­
lazku

do farbow an ia  siw ych w łosów ,

A . M a c z u s k i e g o , pmeerrfa
w W iedniu , K a rn tu e rs tra s se  19. 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i cza rn y ; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak . e k s tra k tu  orzechow . z ł .  3‘ -  
li ” n ,1 n 150

1 s ło ik  pom ady orzechow ej „ 2 —
l i n  „ fj „ 1

1 flakon olejku orzechowego „ 2.—
li n n ,. n l

We Lwowie n Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hubnera.

ST. MARKIEffIGZAi
w e  L w o w ie , R ynek !. 4 2 .  I

stare i 110we sprzedaje 
4148 naj taniej

E M I L  W E I N E R
Wian I., Salzlhoryasse 4

neatow g r
KASZLE 
FLEGMY „ 

BEZESNNOSC
Psrjż, 28, u l: Bergćre 

we Lwowie 
waptchach PP. 

Mikvlascha,Wewior 
skiego: Ruckera

WYROBY SP2CYALNE

PARFUMERYA
&0X YIOLETTES DE P&RHE |

ED. PINAUD;
Mydło.................. Auz Tiolettes de Parmę
issemyt dia c to te t A n i Yiolettes de Parmę 
Woda tnaiotow j.. A m  Yiolettos de Parm a 
Pomada A m  Yiolettes de Parm ę
Olejek Ani Violettes de Parnie
Puder ryjowy—  Anx T io lettes de P a rn e  
Kosmetyki Am Yiolettes de Parmo
37 . B o n i 1 do S t r a o b o n r f r ,  3 7 i

H A N D E L

I l i
J a n a  M e d ia

w e  L w o w i e

poleca najtaniej własnego wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 1-05, 1-55, 2, 2 25, 2 50 i 3. 

K oszule z przodami pikowemi i fałdzi- 
kami (zakładkami) po złr. 2 75 i 3. 

K oszule ko lorow e kretonowe i eifor- 
towe po zł. 2'50 i 2'75.

K oszule nocne po złr, 1-65, 2 , ozdo­
bione na wzór ukraińskich, po złr. 
2 4-', 2 60 i 3.

K osznle d la  ch łopaków  po złr. 1'40 
i 1-60.

K alesony d la  ch łopaków  po 85, 95,
złr 1, MO.

P ó łk o szu lk i z kołnierzami 50 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 95, zł. 1-05, 1 15, 1-45,1-65, 1.80. 
K o łn ie rze  tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
M ankiety  tuzin po zł. 4 i 4’80. 
C hustk i płócienne, tuzin po złr. 2 40. 
K a ftan ik i letnie od potu, bawełniane i 

siatkowe, po ct. 60, 90 do zł. 1'40. 
B ieliznę letnią wełnianą prof. Jiigera, 

sprzedaję po cenach fabrycznych.

K R A W A T Y
w największym wyborze.

Zamówienia a prowincyi wykonują się 
najstaranniej. 4218

LW. 19.057/1893.

Ogłoszenie
4527

Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodorneryi z Wielk.
Księstwem Krakowskiem

w sprawie poruczenia zastępstw do sprzedaży soli warzonki.
Z dniem 1. lipca 1893 obejmuje Wydział krajowy na podstawie uchwały W y­

sokiego Sejmu z dnia 9. kwietnia 1892 i decjzyi Wysokiego Ministerstwa ikarbu z dnia 
11. grudnia 1892 L. 40 .296  sprzedaż soli warzonki w następujących powiatach: Bóbr- 
k a ,  Bohorodczauy, Borszczów, Brody, Brzeżany, Brzozów, Buczacz, Cieszanów, Czortków, 
Dolina, Dobromil, Drohobycz, Gorlice, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło , J a ­
worów, Kałusz , Kamionka strumiłowa , Kolbuszowa , Kołomyja , Kosiów, Krosno , Lisko, 
Lwów, Łańcut, Mielec, Mościska, Nadp.órna, Nisko, Pilzno, Podhajce, P rzem yśl, Przemy­
ślany, Rawa, Rohatyn, Ropczyce, Rudki, Rzeszów, Sambor, Sanok, S k a ła t , Śuiatyn, So­
kal, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, Tarnobrzeg, Tarnopol, T łum acz , Trembowla, Tar­
nów, Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew i Żydaczów.

W każdym powiecie urządza Wydział krajowy składy sprzedaży soli w głó­
wniejszych miejscowościach powiatu.

Składy te poruczone będą zastępcom przez Wydział krajowy na propozycyę 
Wydziału powiatowego mianowanym.

Zastępcą do sprzedaży soli może być każda osoba pełnoletnia i własuowolna, 
jako też i osoby moralne jak  Wydziały powiatowe, gminy, insty tucye , korporacye , s to­
warzyszenia, spółki i t. p.

P o d a n i a  o poóuczenie zastępstw sprzedaży loli mają być wnoszone przez 
W y d z i a ł  p o w i a t o w y  d o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .

Do podania ma być dołączone:
a) świadectwo moralności,
b) dowód ukończenia 24 roku życia,
c) poświadczenie miejscowej władzy co do obecnego sposobu zarobkowania.
Trzy w niesieniu podania należy złożyć wadyura 2 0 0  ( d w i e ś c i e )  zł. W. a., zaś

po otrzymania zastępstwa winien zastępca wadynm to uzupełnić do wysokości k a u c j i ,  
która wynosić będzie od 2 0 0  d o  4 0 0  z ł .  n a  k a ż d y  skład.

W razie uiezłożenia kaucyi w oznaczonym terminie wadynm przepada a skład 
będzie komu iunemn oddany.

Przy składach, które nie są położone bezpośrednio przy linii kolejowej a co 
najmniej 3 kilometry są oddalone od stacyi kolejowej, ma kompetent podać wysokość wy­
nagrodzenia jakiego żąda za dowóz metrycznego cetnara czyli 100 topek za całą prze­
strzeń od stacyi kolejowej do miejsca składu.

W których miejscowościach powiatu będą składy utworzone, dalej do których 
składów będzie dochodzić sól koleją a do których wprost z saliny k o łam i, wreszcie jaka  
będzie cena soli w drobnej sprzedaży i jak  wysoką prowizyę otrzyma zastępca — o tem 
dowiedzieć się można w każdym W ydziale powiatowym, gdzie też kompetenci otrzymają 
do przejrzenia iusłrukcyę zawierającą szczegółowo obowiązki jakie ciążą na zastępcach.

Podania wnosić należy n a j d a l e j  d o  d n i a  3 . c z e r w c a  b .  r .  na ręce W y­
działu powiatowego tego powiatu, w którym leży miejscowość tego sk ładu , o który kom­
petent się stara.

IRady Wydziału k n j m o  Król. Galicyi i L o f lo in i  z w . i s .  M o i s k i j .
Lwów, dnia 21. maja 1893.

Marszałek krajowy -. S a n g u s z k o  to. r.
Członek Wydziału k rajowego: K o m a n o w ie #  to. r .

s a l i  T o w a r z y s t w a  „ F r o ł i s i n n “ .

We wtorek dnia 30. maja 1893 r.
W IELKIE PRZEDSTAWIENIE

SEANS STARTLING PHENOMENA
znany we wszystkich częściach świata prestidigitator I iluzyonista

C H E V A L I E E  T  H  O  IR  ITtT
z dziedziny nieogadnionych tajemnic). 4518

W IECZÓR W  K R A IN IE  ZŁUDZEŃ
największy tryumf iluzyi, po raz pierwszy we LwoYYie

„ A e r o l i t b a “, czyli tajemnica wędrowniczki powietrznej.
Codzień wie -zor przedstawienie. W środę, sobotę i niedzielę popołudniowe przedsta-

Poezątek popołudniowego przedstawienia o godz. 2 po 
— Bliższe szczegóły w afiszach. ""WSI

wienie po zniżonych cenach. L .
południu, wieczornego o godz. 7 wieczór.

wyjeżdżające na kuracyę do Krynicy
znajdą opiekę, towarzystwo i całe u trzym anie  w nowo 
otworzonym pensyonacie dla pań i panien. Regulamin 

na żądanie pocztą franco.
E m i l i a  B u r z y ń s k a  P e la g ia  G o s ty ń s k a

Krynica. 4524 L w ów , Boim ów 3.

Dla mężczyzn!
N ajpiękniejszy* wynalazkiem ebecnych ezasów jeat bezsprzecznie galwa- 
niczRO-elsktryczny apara t do sa*olstasgo użycia , który w esłabieniaeh 
siły męskiej zawsze okazywał się bardze skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i piosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie "w kieszeni kamizelki. — Opis p rzy rząd u  dam o. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłani** 19 ct. w nurkach. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazey J .  A ugenfe ld , W ien, I. Schuler-

strass* 18.

4300

Fabryka wózeczków dla dzieci 
i  f o t e l i  d l a  c h o r y c h .

Składy: we Lwowie J. Kónigsberger, ul. Akade­
micka 3. Kraków: M. Niemetz Sukiennice 30.

Pa liry ku i sk ła d  głów ny

L. Baumann V II. Seidengasse 3.
ilustrowane cenniki gratis i franco.

4417

Klimatem najłagodniej 
ślinnością najrozkoszniej 
kich miejsc kąpielowych

m  V | T  n  M r.
sze, położeniem i ro- 

W W  J E  ^ Ł JL sz *  z pomiędzy wszyst- 
“  ■  ^™ ^” morza p ó ł n o c n e g o .

Szczegółowe prospekty z podaniem najkrótszej drogi, jakoteż wszelkie 
wyjaśnienia rozsyła na żadadie Zarziid  zdro jow y i właściciel zakła­

du G. O. W ełgc lt. 4426

O A N Z  &  C IE
Towarzystwo aRcyjne, Islam żelaza 1 fabryka n e ta

Budapeszt i Leobersdorf pod Wiedniem.
T U R B I N Y  445

zastosowane do potrzeb miejscowych, wykończone i zestawiono doskonale, wy­
zyskujące dokładnie daną siłę wodną.

m ł y n y  w a l c o w e
ze stalowemi walcami, zwykłe i amerykańskie. Różnorodne m aszyny używ ane 
w m ly n a rs tw ie . U rządzenia ca ły ch  m łynów . M aszyny do łuszczenia . 
Srotowniki, Młyny rozeieracze systemu G rusona, Młyny do grafitu lub kości. 
Walce, Stępy itp. Z a k ła d a n i e  o ś w i e t l e ń  e l e k t r y o * n y o ł i  ulepszonym 
systemem na odległość, przenoszenie siły elektrycznej, umożliwiające użytkować 

nawet daleko położoną siłę wodną.
M a s z y n y  do  f a b ry k a c y i  p a p ie rń  i C e lu lo zy .

G e n e ra ln y  z a s tę p c a :  P a w e ł  E n g e l, W ie d e ń , IX/I. W asag asae  31.

Zakład wodoleczniczy Dr. Wen. Piaseckiego 
w  Zakopanem .

Urocze ustroń e wśród lasów świerkowych , przeciętych drogą krajową i 
górską rzeką Bystrą z cudnym widokiem na pasmo Tartr. Kuchnia wyborna 
w własnym zarząd.ie. Pokoje i łazienki z kompletnem urządzeniem. Środki 
leczniczo, hydroterapia, kąpiele pa-owe i słoneczne systemu Riklego, gimnasty­
ka lecznicza z tnięsieniem i ortopedyą, elcktroterapia i hipnoza. Rozległy wła­
sny park spacerowy z osobnym oddziałem do przechadzek boso po rosie. W czy­
telni dobór gazet, bilard i fortepian do użytku gości. Ceny bardio umiarkowane. 
Prospekty na żądanie rozsyła Zarząd. 4492 I
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Konkurs
na posadę Dyrektora schroniska dla zanied­
banych chłopców fundacyi księcia Aleksandra 

Lubomirskiego w Krakowie,
Na czele schroniska jako jego bezpośredni kierownik tak pod 

względem wychowawczym jak  i adm inistracyjnym i reprezentant na 
zewnątrz stoi dyrektor.

Dyrektor winien mieć w zasadzie przepisaną kwalifikacyę nau­
czycielską, a to co najmniej na nauczyciela szkól ludowych pospo­
litych.

Dyrektor mieszkać będzie stale w zakładzie w bezpłatnem  mie­
szkaniu i pobierać plącę stosownie do umowy.

Na tę posadę rozpisuj0 się niuiejszem konkurs po dzień 25. 
czerwca 1893. Podania należy wnosić do kuratoryi Fuodacyi ks. Ale­
ksandra Lubomirskiego w Krakowie (Pałac S p isk i, Rynek główny), 
dołączając metrykę chrztu, świadectwa odbytych studyów, a przytem  
skreślić przebieg życia i podać w arunk i, pod którymi petent gotów 
objąć posadę dyrektora.

W Krakowie, dnia 27. m aja 1893.

4534

Prezes kuratoryi Fundacyi Lubomirskiego.
K a z i m i e r z  L a s k o w s k i  

c. k. delegat namiestnika.

m a g a z y n  
J. D R E Z Ł S B A  I  S Y N Ó W

Kompletne wyprawy od najskromniej.
gzych do najbogatszych.

Płótna rumburskie (Langnera i Synów). 
Stołowa bielizna (Kegenhardta i Ray- 

manna).
Drelichy liberyjne i na materace. 
Ręczniki, chustki do nosa.
Bielizna męska.
Bielizna systemu D r. Jiigera i księdza 

Kneippa.
Sehirtingi i Szyfony (Sohrolla i Syna). 
Weba Kling na bieliznę i prześcieradła. 
Planele, Barchany kolorowe i białe

znacznie powiększony 
9 » P l a . o  K a p i t u l n y  

założon y w  roku 1837
poleca

9

4417
Satyny i Kretony francuskie. 
Pończochy i skarpetki (Michla).
Ceraty i gutaperchy.
Firanki, Chodniki, Portyery.
Dywany angielskie (S. Grosslcja).
Kapy na łóżka i stoły, gobelinowe, 

utreehtowc, wełniane i gobelinowe. 
Koce wełniane systemu Dra Jiigera t 

sławuekie. — Koce na konie.
Chustki wełniane damskie.
Owcza wełna, bawełna i wata.
Łóżka żelazne i wkładki druciane. 
Łóżka dziecinne z siatkami.

Dyplom
honorowy

1890
Warszawa.

■Wielki skład najgustowniej szych i najnowszych materyj na meble. 
Własnego wyrobu doborowa pościel, kołdry 
i materace. Poduszki pierzane I wełniane.

Sienniki z w y k łe , sprężynowe itp . rzeezy.
Cenniki i próbki na żądanie gratis i franco.

Medal^
zasługi

1877.

Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte

XVI. STA ATS - L O T T E R IE
P t *  fiir Miiitar-Wohlthatigkeftszwecke.

3.135 Gewinnste im Gesaioiatlistrage m 170.000 Gulden,
und zw ar:

1 Haupttreffer m it 60.000 fl., m it 2 Tor- und 2 NacŁtref- 
fern a 500 f l . ,  1 iianpttreffer m it 30.000 fl., m it 1 Yor- und 

1 Naehtreffer a 250 fl., 2 Treffer *u 10.000 fl.
10 Treffer zn 1000 fl., 15 Treffer zu 500 fl., 100 Treffer zu 100 fl., endlich Se-

riengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 fl.
D ie Z ieh n n g  erfo lg t un w idcrrnflich  am  2 2 . Jnni 1 8 9 2 .  

Din Łu» koetet 2 fl. 0. W .

♦
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♦

♦
4
4Die niiheren Bestimmungen enthalt der Spielplan , welcher mit den Losen bei 

der Abtheilung fur Staats-Lottcrien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist.

D ie L ose w erden  portofrel zugeeendet.
Wion, Marz 1893.

Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction 4
4367 Abtheilung der Steats-Lotterle. A
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ZAKŁAD ZDROJOffO - KĄPIELOWY
z e  ź r ó d ł a m i  s i l n i e  s ł o n e m L  j o d ,  b r o m  i l i t  

z a w i f c r a j ą c e m l .
Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20. maja i dzieli 

się na trzy okresy, tj. I. od 20. utaja do 19. czerwca, II. od 
20. czerwca do 19. sierpuia, III. od 20. sierpniu do 20. wrze 
śniti.

W I. i ILI. o k ra s ie  m ie sz k a n ia  w domach będ ący ch  wła­
snością Zakładu o 20%  część  tańaze. Od ta k fy  zd ro jow ej 
uwolnieni być m o g ą  t.ylko w I. i III. okresie ubodzy  z a o p a ­
trzeni w św ia d e c tw o  ubóstwa przez o d n o śn e  c. k . starostwo 
zatwierdzone. Dwie restauracje, muzyka zak ła d o Y ta , sklepy, 
piekarnia, rzeźnia i t .  p. w Zakładzie.

Stacja r liymaD0 w“ c. k. kolei państwowej, odległa od Za­
kładu o 8 kilometr 5w, poczta, telegraf, apteka w miejscu.

Lekarzem zakładowym jes t dr. J ó z e f  D u k i e t  z Prze­
myśla, oprócz niego orr ynnją i inni lekarze.

Zakład rozsyła w o d ę m in e ra ln ą  ze wszystkich trzech 
Źródeł, która na każde zamówienie bywa świeżo napełnioną, 
sńl lecz n iczą  do kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież 
lu g  jo d o -b ro m o w y .

Wszelkich objaśnień udziela » broszurki rozsyła
D y re k c ja  z a k ła d u  z d r o jo ^ 0 '  k ąp ie lo w eg o  w R y m an o w ie .

4519

W poczynających się i ehrc nicznych suchotach niezrównanie działa

G ieiolieiiberg1
zarówno z powodu swoich urządzoń, jakoteż dla łagodngo, wilgotnego klimatu. 
Najtroskliwsza desinfekeya wszystkich lokalności. Inhalacye w oddzielnych ga- 
1 ' tach. Przeciwko chrypce, chorobom gardła i szyi, astmie, emfy*emia itp. 

rządzenia inhalacyjne, pneomatycane i wodolecznicze 4476M m S C|
binotacli 
sa ut

Cl-leiclieubergfu
bardzo skuteczne. Zupełne bezpieczeństwo przez zaprowadzenie idealnej czysto­
ści we wszystkich oddziałach leozniczych i odosobnionych gabinetach inhala­
cyjnych.

W skrofułach, bezkrwistości , biedaczce , i rekonwalescentów żelasiste 
wody z

G - l e i c h e n b e r g f
jakoto: źródła EMY ł STALOW E ŹROBŁO KLAUSEM

okazały się niezawodnie skuteezne i pomocne, przyuzem łagodna, ezyste i spo­
kojne powietrze i użycie nasyconych kwasem węglowym, musujących kąpieli i 
wodoleczenie zawsze p r z y n o s i  pożądany skutek. Największa czystość i porządek.

W chronicznych reuuwtyzmaeli stawów i gośecn okazały się zarowno 
źródła Konstantego, jakoteż kąpiele i wodoleezeni* w zakładzie

C t l e i c h e n b c n  g
prawie niezrównane. Łagodny, ciepły klimat bez przeciągów.

fil f i
L i i i U l

Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą e skut*ezności leczenia ka­
tarów , reum atyzm u, iry taey j p iersiow ych , b o leśc i, zw iebn ień , r a n , oparzeń, 
nagniotków , odgnlotków pomuedzy paleam i i odmrożeń. We wszystkich aptekach. 
(Wymaga* własnoręcznego podpisu.) 3786

10 medali zasługi.

JAK IHMTOWHZ
poleca niezawodne i wypróbowane

ś r u d k i  d o  ' w y t ę p i e n i a  o w a d ó w  d o m o w y c h
mianowicie t

G r y l o nFE N IL IN
do wyniszczBnia moli z zarod­

kami w sukniach, futrach 
i meblach.

Flakon 60 ct.

wytrawa szwaby, karakony, 
stouogi, świerszcze, szczypaw- 

k i , karaluchy, pruaaki itp. 
Flakon 30 ct.

&

M I K O T O N
Xiic7.aw0d.j1y środek do wytę­

pienia pluskw.
F lakon  50 c t .

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
Paczka 5 ,  10 ct. 
Flakon  20 , 30 ct.

T n t i c ł i y
•ztuka 3 ci.

we L w o w ie : przy ulicy Keptsrnika 1. S, i przy ulicy 
Halickiej róg Boimów.

W K rakowie: Sukiennice 1. i SQ. C zern iow ee: Rynek 1. 2

Ziółka antimołowe
de przechowywania fnter. 

P u d ełk o  30 ct,.

P a p ie r  a n t im o lo w y
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 ct.

P a p i s i  n a

imBBagiHggMBBWflMa iwrais ̂ a a « aBftflaflaa»3M3łaMuaBam«

VVydawf a i od po w mriziainy redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .


